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Frzygrywjp.
L w ó w  d. 22 kwietnia.

Piszemy jeszcze o przygryw kach  
wojennych, a tam ju ż  może padły 
strza ły , pomimo że daDy w ultymacie 
am erykańskim  term in  o ipowiedzi d o ­
piero ju t ro  w południe wedle czssj 
m adryokiego upływa. Am T yka nie 
chce, aby  powiadano, że od niej padł 
pierw szy s trz tł ,  nie chce aby j ą  za 
s tronę zaczepną poczytywano — finta 
śmieszna wobec całego postępowania 
je j j ingowskiego. Ale jeżeli ona pod 
konwojem  okrętów wojennych wyszle 
snakursa  do powstańców kubańskich, 
n iby  to żywność dla b iedującyih  Ku- 
beńczyków  i eskadra h iszpańska ar  
matami spędzi od brzegów Kuby tę 
„pomoc hum anitarną*, to przecie w i­
na pierwszego s trza ła  nie spadnie  na 
Hiszpanię.

P ierwszy s trza ł  — w prawdzie nie 
arm atn i am  karabinow y — ale sto 
kroć wymowniejszy padł z n s t  mmi 
s tra  prezydenta  hiszpańskiego Saga- 
Bty, gdy na przededni . o tw arcia  p a r­
lam entu  na  ponfnem zebraniu  więk­
szości par lam entarnej obu Izb  obw i­
nienie, jakoby  to Hiszpania sprowa­
dziła eksplozyę pancern ika  am erykan 
skiego „Maine*, nazw ał i n f a m i s o w  
s k i e m  oszczerstwem, a postępow a­
nie S tanów  Zjednoczonych z a m a ­
c h e m  na własność h iszpańską  tak 
i n f a m i s o w s k i m ,  że podobnego 
mu nie było. „Chwila je s t  tak  powa­
żna, a okolicznośoi tak niezwykłe, że 
po trzeba  te raz  m e  słów i układów, 
lec*, czynów, aby módz ntawió czoło 
przeciwnościom. H is z p a n a  uczyniła 
wszystko, na  co pozwalała n ie tykal­
ność je j  honoru i posiadłości, aby u- 
niknąć obecnie prowokowanej wojny. 
W ostatn ich  dniach ustąpiła  ona wo­
bec próśb papieża i mocarstw , a te raz  
je j  honor je s t  szkalowany i posiadło 
śoi zagrożone. Nie pora to wygłaszać 
p rogram y parlamentarne. Wszyscy H i­
szpanie powinni aią zjednoczyć tak, 
jak  to czynili ich ojcowie, gdy wróg 
nachodził n a  ziemię hiszpańską*. W 
końcu przem awiał p rezyden t mini 
s trów  za przyspieszeniem zebrania  się 
Izb, aby rządowi i narodowi dostar 
oayó środków do obrony najświętszych 
interesów, i zapewnił, żft Hiszpania 
n ie  da sobie wydrzeć ani kaw ałka te- 
ry toryum , ani też nie pozwoli, aby 
część ja k a  stała się przedm iotem  han 
dla. Z całym zapałem przyk lasa iw ano  
Sagaśoie. Ale na zebrania  h w szyst­
kich innych stronnictw , naw et karli- 
stów, ten sam duch panował.

N azajutrz  odbyło się otwarcie p ar­
lam entu  i królowa odczyta ła  w sena 
cie m o w ę  t r o n o w ą ,  w której po­
wiada: „Ciężkie ba wy zachmurzały
xni duszę, gdym  osta tn im  razem  do 
was prz mawiała. Sporęgowało je  ż y ­
we zaniepokojenie ludności, oraz prze­
czucie nowych, jeszcze  cięższych za- 
wikłsń, jak ie  zw rot rzeczy na Kubie 
wywołał. Ten obrót nsdała owa część 
narodu Stanów Zjednoczonych, która

widziała bl zką organizacyę au tono­
mii, j a k ą  w p o p rzed r iem  orędziu naj- 
uroezyśeiej nadawałam , i przeczuwała, 
że w olny w yraz  woli ludu kubańskie­
go za  pośrednic tw em  jeg o  Izb n a  za­
wsze pokrzyżuje  plany, skierowane 
przeciw zwierzchuiotwu Hiszpanii, a 
uknute  przez tych, którzy wysyłając 
z poblizkieh w ybrzeży  pomoc po w ­
stańcom, dopięli atałego podtrzym ania  
pożaru pow stania  na  tej nieszczęśli­
wej wyspie. Jeżeliby  rząd  Stanów 
Zjednoczonych poszedł na  c ślep za 
prądem, k tó ry  w y tw orzy ł te n iegodne 
plany7, sk ierowaue przeciwko zwierzch- 
niezej w ładzy Hiszpanii nad Kubą i 
zechciał podniecać stale pożar rewolu- 
cyi n a  tej nieszczęśliwej wyspie, w 
takim razie pogróżki i obelgi, nad 
któremi mogliśmy dotychczas oboję­
tnie przechodzić do porządku dz ien­
nego, nie uważając ich za prawdziwy 
wyraz opinii narodu amerykańskiego, 
przem ieniłyby się w nieznośną prowo- 
kacyę, wkładającą n a  mój rząd obo­
wiązek zsrw ania  stosunków  z rządem 
w aszyngtońskim  dla obrony h o n o r u  
n a r o d o w e g o .

„W tej sk ra jn .e  krytycznej chwili 
ozwał się głos tego, k tóry  na  ziemi 
sprawiedliwość Boską reprezen tu je  z 
radami gwoli pokoju i rozsądku, za 
ktoremi iść mógł r<ąd mó, bez t r u ­
dności, ozująo się silnym prze* swoje 
słn-zne prawo i gotowym do ścisłego 
obowiązków swoich wypełnienia. I j e ­
żeli H iszpania poczuwa się do w dzię­
czności dla Ojca św. za jego interwen- 
cyę na rz tc z  pokoju w tej chwili kry 
ty c z n e j ; to niemniej też obowiązaną 
j e s t  mocarstwom Europy, k tó re  swem 
przyjazuem  postępowaniem i rudami 
bezm teresow nem i u tw ierdziły  nas w 
przekonaniu, że spraw a Hiszpanii na 
powszechną sympatyę, a postępowanie 
je j  na jednom yślną aprobatę  zasłu
g u j0-

„Wszelako być może, iż się z a 
m a c h  urzeczyw istn i  i że ani świę 
tośó naszej sprawy, ani nasze um iar­
kowane postępowanie, ani też swobo­
dnie wyrażone życzenie ludu k u b ań ­
skiego nie p rzy .zy n ią  się do powścią­
gn ięc ia  i rozpasauyeh namiętności n ie­
nawiści do ojczyzny hiszpuńskiej i że 
jeśli nadejdzie ta  najskra jn ie jsza  chw i­
la, pozostanie rozumowi i sp raw ied li­
wości jed y n a  oi b rona w m ęstwie H-- 
szpanów i w tradycyjnej ludu n a sz e ­
go energii.

„Przyspieszyłam  zobrauie p a r la ­
mentu, którego ostateczna d tcy zy a  bez 
wątpienia zaaprobuje niezłouiue r 2 ądu 
mego postanowienie bronienia praw 
naszych bez względu na ofiary, ja- 
kiohby ono wymagało. Identyfikując 
się przeto  z narodem, m ety lko  speł­
niam obowiązki, które obejmując re- 
jeneyę zaprzysięgłam, hle oraz po 
krzepiam serce m j e  macierzyńskie, 
dn f  jąc, że garnąc się dokoła t r o n u  
s y n a  m e g o  naród z niepokonai ą 
mocą podtrzym yw ać go będzie, aż n a ­
dejdzie chwil*, kiedy mu dane będzie 
osobiście bronić honoru sw go narodu 
i całr-śoi jego obszaru.

„Do poważnych spraw, które u w a­

gę waszą ku zachodnim zw racają mo­
rzom, przybyw a jeszcze  s tan  pos a- 
dłośei naszych n a  najskra jn ie jszym  
Wschodzie Wyspy Filip ńskie, któ 
ryoh lojalność była niebezpiecznym, 
a teraz szczęśliwie pokonanem p o w ita ­
niem w wątpliwość podana, uczuw.yją 
jeszcze  skutki onego g łębok ieg t w zb u ­
rzeni*. Celem uspokojen ia  ich i tien 
męoia powodów tego staun cborol!^ 

jwego, rząd  mój ważne przedłoży \sftm  
postanowienia44.

Koniec mowy tronowej opiewa: 
„Jakkolwiek przyszłość n iepew ną się 

' zdaje i ponurą to jednak  trudności, 
' k tóre  się przed nam i piętrzą, nie 
[ przewyższają siły ani też woli kra u 
ku ich pokonaniu. Mając na  lądzie

■ i na morzu armię, której męztwo za ­
palają pełne chw ały Iradycye, stając

*j -ko jedno lity  i solidarny naród wobec
■ obcego naja  da, silni w iarą w B g a ,
! k tóry  zawsze prow adził przodków ua- 
| szych w ciężkich chwilach ich histo- 
1 ryi, przebędziemy i my z ni mniej - 
| szym honorem  niebezpieczeństwa, ja- 
! kie nam  obecnie bez powodu i nia- 
j słusznie zgotować us i łu ją11.
I W podanej przemowie Sagasty od 
* zy wają się dźwięki te same, co i w mo- 
;wie tronowej, i można j c  uważAć za 
i l u t r a o y ę  słów królowej rejemtki 
i tylko że otwaroiej mógł przemawiać 
m in is te r  p rezy d en t  poufnie, n iż  w 
mowie tronowej k tórą  królów* od­
czytać m ała. Zresztą brzmi w m&wie 
tronowej niejaka, ale też ty lko n ieja­
ka nadzieja, że powstańcy wrócą do 
„ojczyzny swojej, H iszpanii44. Sprawę 
„Maine" mowa tronow a pomija, g a r­
dząc niejako oszczerstwem, które tak  
dobitnie a tra fn ie  Sagasta  soharakte 
ryzował. Mowę tronow ą przy ję to  nie 
ju ż  gorącemi, ale szalonemi okla­
skami.

Ziwyciężyli gębą łup ie in icy  am ery­
kańscy, * z w y c i ę s t w o  n a  k r w a w e m  
polu pozostawiają żołnierzom, \ t ó r y - h  
wysyłają — Doczekali się atoli już 
przed W y b u c h e m  w o j n y ,  przed czem 
się wzdryga n a t u r *  angio saksońska — 
przedłożenia rządowego, mającego z a 
prowadzić powszeohny obowiązek do 
służby wojskowej. Z drugiej strony 
część tych  łupieżników  przedstawia 
ju ż  rządowi swój rachunek, mianowi­
cie należący do „syndykatu  srebrne 
go" sen a to ro w ie , a więc ogromnie 
p r z e w a ż n a  ezęśó s e n a t u  żąda a b y  po­
życzka w ojenna p łatną była w  srebrze 
m e  w  złocie Ale to się im podobno 
me uda.

Poseł hiszpański w yjechał z Wa­
szyngtonu, oddając Fraueyi i Austryi 
opiekę nad swymi ziomkami w S ta ­
nach Zjednoczonych, a poseł amary 
kański z Madrytu, oddają-! znowu o- 
piekę nad swoimi w Hiszpanii am ba­
sadorowi angielskiemu. Stosunki d y ­
plomatyczne między oboma państwami 
z jrwane.

Co don >szą o planach wojennych 
jednej i drugiej strony, to me bardzo 
zasłnguje nu wiarę, bo 1 1 sprawy ta j ­
ne. W doniesieniach zaś co do o b u ­
stronnych sił panuje chaos. Na razie 
Hiszpanii wydaje się silniejszą, a loi

ba n ie  wróży „Amerykanom* powo­
dzenia na  Kubie. Jeden  z wodzów po­
w stania kubańskiego Betharieour p rz y ­
jął zawieszenie broni, i słychać n a  pe­
wne, że kilku przedni ;h wodzów po­
wstańczych przyłączy się do H iszpa­
nów przeciw Amerykanom. Tylko j e ­
nerał Gome.z miał podobno oświad­
czyć , że każe rozstrzelać każdego, 
k toby  przyszedł z ofiarowaniem za 
wieszenia broni.

Calicya wobec m fr  \ f l p - i .
{Rozmowa z dr. B iliń sk im  )

Wiedeń d. 20 kwietnia.
Ażeby u łatw  .ć publ czności polskiej 

zoryentowanie się w obszernych u s t a ­
wach ugo owych, a głównie ocenienie 
znaczenia ioh ila nsszego  kraju , uda 
łem się - pisze wiedeński korespon­
den t Czasu — o wyjaśnienie do męż*, 
w tej sprawie ja k  najbardziej kompe­
tentnego. Któż bowiem lepiej znać mo­
że is to tę  tych ustaw, ja k  dr Biliński, 
który j e  jako  m inis ter  s a rba  w y p ra ­
cował i kto lepiej ocenić potrafi ich 
doniosłość dla Gal oyi, jak dzis ejszy 
wiceprezes Koła polskiego?

Zrozumiawszy na tychm ias t  inten- 
oyę, dr. Biliński oświadczył, że jak 
najchętniej gotów  je s t  d a t  mi pożąda­
ne wyjaśnienie.

Zacząłem od zapytania, czy wnie­
sione przedłożenia identyczne są z te- 
mi, które przedłożyć miał je szo ie  mój 
czcigodny in terlokutor,  będąo m in i­
strem skarbu

— Dr. K .iz l  — brzmiała odpowiedź 
— aoryentow aw szy  się w elaboracie, 
oświadczył natychm iast,  że akceptuje  
przygotow ane przezem m e przedłoże­
nia bez żadnych zmian i zastrzeżeń. 
Mój bezpośredm następca, p. Bóhm 
Bawerk, miał co do tego pew ne w ą t ­
pliwości, k tórym  naw et bardzo głośno 
dawał wyraz. Dr. Kaizl jednak , po- 
wfc rzam znakceptował j e  w całości.

Przechodząc do właściwej kwestyi, 
prosiłem dr. Bilińskiego w jeiewszym 
rzędzie o w yjaśnienie co do sprawy 
tak  m n  go Mahlrerkehr. Pod tym  a- 
pokalip 'ycznym  wyrazem, przez dzien- 
n .kars tw o n emieckie ukutym , a p rzy ­
ję ty m  następnie  naw et w pracach u 
stawodawozyoh, rozumieć należy re 
styfucyę cła na  zboże, sprowadzone 
z zagranicy, a zmielone w kraju.

— Mahloerkrht — odpowiedział dr. 
Biliński — nigdy  m e odpowiadał w ła­
ściwemu celcwi. J<?st on analogicznym 
z t.ak zwanym A prctur  lub  Veredlungs 
vckehr, k tóry wym aga zw rotu  cła od 
s .rowego u ateryałn, apretow anego lub 
uszlachetnionego przez wyrób fab ry ­
czny. Analogia nie je s t  jednak  zupeł 
ną, zw ażywszy, że przy  zbożu m e da 
się przeprow adzić dowód identyczno 
śoi taki, jak np. przy  wełnie. To też 
Węgrzy sprowadzali np. zboże rum uń 
;k  e, do nas wysyłali najlepszą mąkę, 
a m ą k ę  ze swego zbożu za pramcę. 
Mojem zdaniem jednak , dla młynarzy

galicyjskich prz d itawiał M ahlrcrkrhr 
pew ne korzyści. Rolnicy na tom iast  ze 
zniesienia tego system u spodziew ają 
się wyższych cen dla zboża krajowego. 
W każdym razie odpowiada zniesienie 
powszechnemu życzenia Kra a.

Również pod względem wódhi przy 
znano in teresantom  galicyjskim w szy­
stko caego żądali. Podnoszę ze izegól- 
m e  podwyż-zenie kon tyngen tu  na Au- 
s tryę o 17 000 hektol. rocznie i pod­
wyższenie bomfikacyi o guldena na 
hektolitrze. Dalej dozwolono i orzel- 
niom rolniozym prowadzić ruch bez­
ustannie prz^z rok osły.

— A jak a  z tego korzyść?
— Dla niektórych gorzelni korzyść 

z tego wcale znaczna. Jeżeli bowiem 
większa gorzelnia rolnicza ograniczoną 
je s t  na  ruch  ośmiomiesięczny, dzienna 
jej p rodukeya podwyższa się tak, że 
zmniejsza się bomfikacya. Oczywiście 
przy p rzerab ian iu  kartefii, trudno je s t
0 przetrzyinaui6  przez rok cały suro 
wego m ate rya łu ;  faktem jednak  jest,  
że gorzelm cy domagali się toj zmiany
1 ndało się uzyskać ją  dla nich.

I  h życzeniu również odpowiada 
postanowienie, że wódka, przerabiana 
na ocet, zaliczać się będzie do k on­
tyngentu . Także postępowanie karne, 
na  które żalili się nasi producenci, zo­
stało zuaczm e złagodzone.

Co do piwa zaszła zmiana, ale ty l­
ko na kc rz y ś ;  browarów małych. Przez 
zaprowadzenie bowiem zasady progre­
sy* w podatku  od piwa ułatwiouo m a­
łym browaro n konkurencyę z w ielk i­
mi. Prawdopodobnie żalić się będą na 
to właściciele browarów, którzy i tak 
skarżą się na konkurencyę ze strony 
browarów małych, Nie należy jednak  
zapom inać, że k r t j  nasz j e s t  rolni 
czym, małe więc rolnicze brow ary po­
pierać należy w interesie samego ro l­
n ictwa.

—  A jak  wyjdzie  na Ugodzie gali­
cyjska nafta  ?

— Co do nafty , to przypomiuam 
panu, że natychm iast  po ustanow ie­
niu cła na eurowieo po 2 zł., odezwa- 
ły się głosy, przewidujące im port fa l­
syfikatu. Tak się też  stało. W u trz y ­
maniu cła dw uguldenow ego in tereso­
wane są dziś tylko wielkie r&fiuerye 
w Rieoe i Tryeście, k tóre falsyfikat 
przerabiać mogą. Podwyższenie cła o 
1 gul dena nie było dla nikogo n ie­
spodzianką; dowodzi tego f a k t .  że 
właściciele rafineryi w Riece i Trye- 
śoie zm niejszyli ju ż  swoje zakłady, a 
pun i t  ciężkości przenieśli do Bogumi- 
na. Obowiązkiem galioyjskich produ­
centów je s t  dostarczać do Rieki i 
Tryestu surowicy po cenach jak  n a j ­
tańszych, ażeby wyprzeć w zupełności 
falsyfikat kaukaski.

Koleje uczynią pod tym  względem 
wszelkie Ustępstwa. P rzy  nafcie od ­
różnić t rzeba  trzy  g rupy  in teresen­
tów : producenci surowca, rafinerzy i 
konsumenci. Producenci surowca na 
podwyższeniu cła stanowczo zyskają. 
Rafinerzy oczywiście obaw iają się, że 
p rzy  wyższem opodatkow aniu  surow­
ca przekroczoną być może gran ica  dl a 
konkurencyi nafty rosyjskiej oznaczo­

na przez cło dziesięcioguldenowe. 
Idz ie  o to, by przez kartel dążący do 
sztucznego podw yższenia  ceny, m e  
doprowadzić do braku  produktu. Był 
ju ż  wypadek, gdzie producenci suro 
wca zwlekali z wysłaniem zamówio­
nego z T ryestu  produktu . Trzeba 
przeoiwnie daó dowód, że produkoya 
galicyjska pokryć może oałe z a p o ­
trzebowanie rafinerów.

Co do konsum entów  wreszcie n ie  
zachodzi żadna  obaw a naruszenia ioh 
interesów. J a k  ju ż  bowiem w spom nia­
łem, podw yższenie cen n a f ty  ma sw o ­
j ą  gran icę w w ysokości cła, po za tą  
granicą rozpoczyna aię konkurenoya 
nafty  zagranicznej.

— A o ile — spyta łem  — uw zglę­
dnione zostały wypowiadane tak  czę ­
sto życzenia  Galioyi przy u regu low a­
n iu  kw esty i  bankowej ?

— Pod ty  m w zględem  bardzo  do­
niosłą do zanotow ani*  m am y zdobycz 
Wszakże w now ym  s ta tuc ie  zna jduje  
się w yraźne postanowienie, k tóre  k a­
że uw zględniać  po trzeby  k redy tow e 
rolnictw a na  rów ni z tak im iż  p o t rz e ­
bami przem ysiu i handlu. Z resztą  
chcąo sądzió o sposobie za ła tw ienia 
kwestyi bankowej, pam iętać należy o 
tem, że W ęgrzy  m ają  prawo, po u- 
pływit, każdej ogody, założyó własny 
bank  państwowy. Z tego w ynika ,  że 
n iepodobna było odmówić im w tej 
sprawie zupełnej równości, rozumie 
się o ile się chce w in teresie  p ań s tw o ­
wym zachować wspólność. — Już 
przed 10 la ty  zrobiono im w ty m  kie­
ru n k u  pewne koncenye, te raz  ustąp io­
no w tym k ierunku , że połowa człon­
ków rad y  jenera lne j  składać się ma z 
V ęgrów. Wogóle żadna ngoda nie 
p r /y sz łao y  do sKutku, gdybyśm y stali 
na tem  stanowisku, że naw zajem  zni 
nzczyó się - hoemy. Zarzuoano, że po 
w stanie niebezpieczeństwo udzielania 
s tronniczego kredy tu , a zapom inano  
o tem, że i dzisiaj jed y n e  i w yłączne 
prawo decydowania o kredycie ma na  
Węgrzech dyrekeya węgierska.

Co do t rak ta tu  cłowego i hand lo ­
wego, n aj ważni ejszem z nowych po ­
stanow ień je s t  jednolite  t rak tow a­
nie taryfowe swoich i węgierskich 
towarOw przy tran sp o r tach  kolejo­
wych. Konsekwencya z tego ta, że to- 
w aty przem ysłow e anstryackie  prze­
chodzić będą przez Węgry w tych 
samych warunkach, co zboże w ęgie r­
skie przez Austryę. Korzyść z tego 
chyba ta, że u s taną  w yjątkow e ta ry fy  
dla zb< ża rosy skiego przy  przewozie 
przez Galioyę. Nasi rolnicy życzyli 
sobie tego, chociaż co do mnie nie 
sądzę, by to wpłynąć mogło na oeny 
zboża galioyjsk ego.

— A kw ota?  — spytałem.
— Zrozumiesz pan, że co do w y­

sokości kwoty, nie wolno mi dziś nio 
powiedzieć Korzyści z ugody, jako  
takiej mi mogą być wogóle jed n o ­
stronne, ale ty lso  dw ustronne . Równo­
waga właściwa pow stan ie  dopiero przez 
odpowiednie podwyższenie kwoty.

Wreszcie zw racam  jeszcze uwagę 
pańską n* roadaiał pomiędzy kra je

P o w i e ś ć  C h a m p o r a .

(Ciąg dalszy).

— Tobie, Paryżance, wydawać się 
musi szalenie nudnym  pobyt u m uiel

— N ig ly  się nie nudzę — odparła 
szczerze Simona, je s tem  więcej bre- 
tonką  n Żli P a ry żan k ą ,  a wieś bardzo 
lubię

— Ale w mojem towarzystw ie, k a ­
żdemu musi być nudno w szęia ie .  Nie 
zaprzeozaj temu. Znam aiebis. Jes tem  
stara, sm utna i chora, to trzy  powody 
dostateczne, i f b y  dla wszystkich być 
ciężarem.

W yglądała r z e o z y  wiście bardzo cier­
piącą i przesuwała ręką po czole od 
czasu do czasu, z w yrazem  bolu fizy­
cznego

— Mam m igrenę — powiedziała 
wkońcn, nie mogąc dłużej c ierpienia 
ukryw ać.

— Czy obe ność moja męczy cię 
oiooiu, czy też mogłabym ci być w czeoi 
u ży teczn ą?  — Zapytała serdecznie Si-

ona.
m

— Zostań, j r ź  i choesz. — PotLj 
mi proszę flakonik, który tam na. ko­
m inku  stoi.

Simona pośpieszyła usłużyć ciotce, 
a widząc j ą  zmieuioną, z słodkiem n a­
leganiem mówiła d a le j :

— Pozwól mi ciociu być przy to 
b ie ;  pozwól żebym  się tu  na kanapce 
ułożyła.

Ku wielkiemu żdziw ieniu Simooy, 
lady Eleonora nie opiera ła się. Owszem 
ułożywszy s 'ę  na poduszkach, które 
Simoua s ta rann ie  umiała pod*-mąć, 
rzekła z łagodnym  uśtnie hem :

— M jślećby możus, że masz wpra 
wę j rzy  chorjch . .

— Spodziewam się! Przecież j a  je  
stem przy mamie 1

— A ozy ona często chora?
— Prawie zawsze.
— Młe le panienki we Fr«ncyi nie 

mogą same zrobić k ro k u ;  z kimże wy 
chodzisz, gdy matka < hora ?

— Nie wychodzę woale; wolę z o ­
stawać przy m mie.

— No, doprawdy, jesteś prawdziwie 
kobietą  n iezw yk łą  — powiedziała lady 
E leonora , z serdecznym uśmiechem.

Potem zamknąw szy oczy, zdawał* 
się pogrążona we śnie, czy rozmyśla­
niu, a Simona nie chcąc je j przeszka 
dzaó, przesunęła się cicho ku oknu, i 
patrzy ła  na dziedziniec, który jeszcze 
bardziej milczącym się zdawał pod tą 
powłoką g rubą  śniegu, k tóry  w iatr  ju ż  
ztwardnił.

W krótce znużoną jednostsjnością

oglądnęła się wokoł o chcąc jak ieś  za 
ję e sobie wynaleść. Książki leżtły  n« 
pół-CKoć blrzko; w yciągnęła  rękę i 
wziął* p ierw szą z brzegu. Była to 
wl&śnie książka f r  uska. książka, 
którą znała, czyta ła  z m atką przed 
samym wyjaz lem i dokuń< zyć nie 
miała czasu.

Czasem najm nie jsze  zdarzonie, n a ­
b iera  niezw ykłej doniosh śoi. S imona 
u izuła w zruszeń  e i radość, jak  g d y b y  
w c bcym kra ju , spot,kuła dobrego przy 
aeiela. Otworzywszy książkę w m ej 

sen przerwani m czytała dalej.
L id y  Eleonora lpżsł* nioporu^zo 

nie Piesek spał zw inięty  przed k o ­
minkiem. Otoczona ciszą i samotno 
śoią, S n o n a  czytała oheiwie znane 
sobie kartk i, ale czy tan ie  to właśnie 
rozbudziło w jej myśli wszystkie 
w spom nienii.  Z przed oczu jej ginęła 
rzeczywistość i zdawało je j się chwilę, 
że jes t  w domu, że czuwa przy matce 
swej chorej, k tóra  usnęła.

Parę godzin  tak  upłynęło , a prey- 
n iesły  one Simonie wypoczynek i spo­
kój po tych dniach ciężkiego szamota­
nia duszy.

Ale rap tem  jak b y  z milej ułudy do 
przykrej rzeczywistości zbudzona, o- 
cknęła się, czując, że k toś patrzy na 
nią. Oczy je j  nagle zwróciły  się na 
lady E leonorę ;  ple ta  nie zmieniła po- 
zyoyi, ma twej prawie sztywności, a 
powieki jej były zamknięte .

Uczucie Simony, jed n ak  nie u^te. 
walo. R ozg 'ąćnę la  się w koło. Nikt

nie wszedł. W szystko było n& tem sa 
mem miejscu. Nikogo tu  żyjącego, ru 
szającego się nie było. Jedyn ie  czer­
wona firanka nieznacznie się poru­
szała, j - k  gdyby dotknięta  przez 
kogoś.

Wyobraźnia Simony od tr  orzyła z 
całą żywością wszystkie  z dnia ubte 
g l tg o  fan tas tyczne  obrazy i trw oga  
niewytłómaczona w uiej odżyła. Ogar­
nęła ją  n ieprzeparta  ciekawość, — za- 
pomn ała wszelkich Względów wycho 
wauia i roz tropnośc i: wstała, sk iero ­
wała się prosto ku firance, z siluem 
postanowieniem zbadan ia ,  co za n ą  
jes t  i rozprószenia w szystkich dz ien­
nych strachów.

Już dotknąć miała ciężkiej m ateryi 
— gdy  ręka jej opadła. Ruchem rap to ­
wnym lady Eleonora usiadła w y  pi o- 
stowans, oczy je j ,  szeroko roziw arte, 
nie miały w yrazu  osoby ze snu zb i- 
dzonej, ale był w nich odblask złości 
kota, k tóry  rzucić się chce na  swą 
Ofiarę.

Simona, przerażona, s ta fa j a k  ska­
m ien ia ła ,  lecz w tej samej prawie 
chwili wyraz oczu lady Eleonory p rzy ­
gasł, znowu ten  sam przym glony spo- 
kó| powrócił, a głosem najspokojn ie j­
szym odezwała się :

— Ponieważ wstałaś, m oja droga, 
zadzwoń na herbatę.

Tak zakończyło się to całe zd a rze ­
nie, — jeśli to zdarzeniem  nazwać 
można. — gdyż ani jed n o  s łono , ani 
jeden  znak jak ikolw iek  nie mógł po­

twierdzić szalonego podejrzenia, jakie 
przez nmysł Simouj przemknęło.

Nie muiej j ed u ak  p rzygnębien ie  
je j i zniechęcenie wzrastały, czem raz 
cięższą stawała się ta  z im na obojętność 
lady Eleonory. Simona c/.ując, że ka­
żdy krok je s t  obi czony, nie śmiała 
ju ż  ład n em  pytaniem  przyspieszać 
rozw ązani* ważnej di* mej sprawy. 
Naukę wczorajszą zapam iętała  dobrze 
— a  mówiła so t ie :

— Odpowiedź dostanę. Dzień ten  
kończył się, a ona w niepewności po­
w tarza ła  sobie: J a t ro  będzie odpo­
wiedź.

I znowu druga  noc przeszła, i z n o ­
wu drugi zajaśm ał poranek, i ten  
sam horyzont pokry ty  śniegiem u j ­
rzała, i te same w sercu żyw iła  na­
dzieje i niepewność, aby tak iego  sa­
mego, co poprzedniego dn ia  doznać 
zawodu. Nic nie zmieniało w n a jd ro ­
bniejszych szczegółach codziennego 
porządku domu, a zachowanie lady E- 
leonory było jednakowe. Można było 
myśleć, źe zapomniała aupe łm e sprawę, 
dla której przyjechał* je j  s io s trzen i­
ca, gdyby me to, że sbara&nie u n ik a ­
ła w saystkiego, coby j ą  p rzy p o ­
mnieć mogło.

Simona nie wiedziała ju ż  sama co 
ma począć, ani co o tem  w szystkiem  
myśleć. Py ta ła  sama siebie, na  ja k  
długo i w jak im  celu to s traszne w y ­
czekiw anie jej nałożono. Lecz dziwna 
niaśmiałość, a może in s tynk tow na  prze­

zorność, za trzym yw ały  jej pytanie  na 
ustach.

Zamiast zbliżenia do ciotki, oo- 
dzień w zrasta ła  nieśmiałość ku niej, 
oodzień m m ej j ą  rozum  ała. Słowa, 
zachowanie, zw yczaje  lady Eleonory 
zdawały ssę być ciągłem przeciwień­
stwem, a tw arz je j ja k b y  m artwa, nie 
dozwalała na żadne domysły co się 
w je j  duszy dzieje. Nie m ożna było 
naw et dostrredz, jak i rodzaj uczuoia 
wzbudzała w niej Simon*. Czasami 
zdawało jej się, ia  czyta w oczach ciot­
ki nienawiść, gdyż  słowa zdradzały n ie­
zapomniane urazy przeszłości ; to zno­
wu bywała dla mej prawie czułą, oka­
zyw ała jej żywe zain teresow anie  się 
je j  oaobą i rodziną, aż do przesady 
posunięte.

Pytani* p łynęły  czasem szybkie, 
jedne  po d iugiuh, naw et n iedyskre tne ,  
wglądające w najdrobnie jsze ta jn ik i  
myśli, zdań i uczuć Simony.

Było to jak b y  ciągłe badanie mło­
dej dziew czyny, k tó rą  to tem  więcej 
mięszalo, że równooześuia widziała 
wzrok św idrujący oiotki w siebie u- 
tkwiony.

A potem  nastaw alo  długie, p rz y ­
kre m ilczenie; wzrok lady E leonory  

i zdawał się w przestrzeń  n ieuchw ytną 
wpatrzony, widooznie myślała o czemś 

, czego mówić m e chciała, ale myśl ta  
I pochłania ła  ją  całą, a kto byłby ją  
odgadnąć potrafił, znalazłby pewno 

1 klucz do niejednej zagadki.
‘ (C. d n.)
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10l/ t m iliona * podwyżki podatków 
konsumoyjnych.

— A ozy sądzi Ekucelencya — spy­
tałem w końou — że ugoda, w drodze 
p a . lam en ta rne j  da się przeprow adzić?

— O tern ani ja, ani n ik t  zdania 
dziś w yjaw ić nia może. Na razie sy- 
tuaeya  bynajmniej n ia  w ygląda ró­
żowo.

Na em zakończyła się rozmowa 
k tóra  j a k  sądzę, p rzyczyn i się do wy 
jaśn ien ia  w ażnych  kw esty j,  dotyczą 
jvch  roi. Galicyi w anstro-węgierskie j
umowie.

Pozostaje  mi jeszcze dodać, że j a k ­
kolwiek co do niejednej spraw y po­
w stać może jeszcze w k ra ju  w ątpli­
wość, a naw et niezadowolenie, to je -  
d n a sż e  pam iętać należy o tern, że 
ja*  to s łusznie  zauw ażył dr. Biliński 
— ta zarówno, jak każda in n a  ugoda, 
nie może n ig d y  być jednostronną. Ju ż  
okoliczność, że ze s trony  austryaokie j 
w ystępował w rokowaniach dr Biliń­
ski, daje  gwarancyę, że in teresa  Gali­
cy! z pewnośoią wedle możnośoi u- 
w zględnione zostały.

Z uczty uniwersyteckiej
Z onegdajseego bankietu  danego 

przez profesorów lwowskiego un iw er­
sy te tu  dla p. nam ies tn ika  hr. Piniń- 
skiego, warto  p izy toczyó bodaj u ryw ­
ki z kilku przemówień.

I tak  dziekan w ydzia łu  prawnego 
prof. dr. O o L e n k o w s k i  r z e k ł . a- 
sze społeczeństwo za jm uje  się woiąż 
jeszcze p y ta n ie m : jak  t.o będzie za 
rządów nowego namiestn ika. Zajęcie 
to je s t  powszechne, ba może dałoby 
się n aw et ze słów wypowiedzianyoh 
dziś rano przez  nam iestn ika w ysnuć 
wniosek, że i on sam podziela tę oie 
kawośó. Jakko lw iek  rzeoz się ma w 
istooie, oiekawcść tak a  r. ogtaby być 
psychologicznie uzasadnioną Nio za ­
tem  dziwnego, że i mnie myśl w szyst­
kich zajmująca, n ie  opuszcza naw et 
w tej ohwili. A'e gdybym  się k ie ro ­
wał jed y n ie  uczuciem rządząoem  nami 
tu zgrom adzonym i, tabym  w ros t  i 
■ ca<ą w iarą powiedział, t e  dobrze 
będzie za rządów  nowego namiestnika. 
Są jednak  inni,  u  których wiara m e 
w y ra s ta  s  uozucia i są zawsze scep­
tycy, a ci chcą przekonania....

Nowy nam ies tn ik  wnosi na swe 
nowe s tanow isko  siły zaczerpnięte  z 
najobfitszych i najp iękn ie jszych  ź r ó ­
deł życia ludzkiego, przynosi — jak  
to  zw ykle  mówi — dzielny  umysł, 
p raw e serce i daleko sięgające uczu­
cie. Wobeo tego sądzę, że i sceptyk 
naw róciłby  się i przyznał,  że deb rze  
będzie za rządów nowego nam iest­
nika.

Ażeby jed n ak  kierować tak ienu  si 
łami, jakie nam ies tn ik  przynosi,  t r z e ­
ba w społeczeństwie odpowiednio 
usposobionych um ysłów i w ykszte i-  
oonyoh uoznó.

W społeczeństwie zaś, k tó re  na ma- 
nifestacyę tak ich  sił, odpowiedziałoby 
obojętnos ią, żadne inne siły dobrego 
n ie  sp raw ią ;  ale w naszem spe leczeń - 
s tw ie tak i l e  nie je s t ,  bo ostatecznie 
z czegóż m y czerpiem y zdolność uck 
ozenia przymiotów nowego n am ies tn i­
ka, jeże li  n ie  z naszego spo łeczeń­
s tw a?  D latego z w iarą  i przekonaniem  
pow tarzam , że dobrze będzie za rzą­
dów nowego nam iestn ika  i z tą  weso 
łą myślą wznoszę toas t  n a  cześć efcso. 
P inińskiego.

Huozne braw a przy ję ły  ten  p iękny  
i wyborui * wygłoszony t o a s t ; poozem 
powstał radca dw ora  prof. dr. Leonard 
P i ę t a k  i tak  przem ówił :

Możemy być dum ni i bardzo dumni, 
że u n iw ersy te t  nasz w krótkiej dobie 
narodowego swojego bytu, wyda nie 
m ały zastęp mężów :■ nakomityoh W tej 
chwili m e  chcę wspominać o tyoh na- 
szyoh uczonych, k tó rzy  w świacie n a ­
ukow ym  siebie i nas ohwałą okryli, 
ale mam na inyśli tyoh mężów, k tó­
rz y  ja k  kolum ny s trze lis te  wznieśli 
się do najw yższych  w państw ie szozy 
t ó w ; Bdiński, R ittner ,  a  te raz  Pimń- 
ski, to gw iazdy  prom ienis te  na firma­
m encie naszej szkoły. Wszyscy oni 
wyszli z naszej kolebki.

W ykołysały ioh umiejętnośoi pra- 
wnioze i po li tyczne;  one to, wnikając 
w najdrobnie jsze  naw et szczeliny ży­
d a  społecznego i indyw idualnego, pod­
niosły ich umysł na wyżynę jasnego  
i szerokiego ^oglądu na  całość i sz ze- 
gó ły  naszego by tu  doczesnego. Wszy 
soy oni, g d y  urośli w siłę, pracowali 
dalej wespół z nam . na tej niwie, w y­
dobyw ając z niej plony obfite, skla 
d ane  w pracach naukow ych i na ka­
ted rze  Każdy z nich na innem pracy 
naukow ej polu, rósł w skrzyd ła  do 
górnego lotu, na szczyty  mężów stanu.

Liebie szanow ny kolego, wykoły 
sali s ta rzy  klasyoy rzy nsoy. Za ich 
przewodem przeświadczyłeś s i ę , że 
j.rawo j e s t  w samej rzeczy, j a k  po­
wiedział Celsus : ars boni e t aoqui,
sz tuką  w nikania  w po trzeby  społe- 
ozeństwa, dociekania i poznawania, oo 
je s t  d lań doure, s łuszne i spraw iedli­
we. Na wzorach tych  praw ników  k la ­
sycznych  uczyłeś się kolego tej sztuki, 
n iezbędnej dla męża stanu, oddając w 
je j  us ługę  wielkie i niepospolite twoje 
zdolności, ta lnnta  Boże, mnożone sn 
m ienną  praoowitośoią. Dla te j umieję 
tnośoi byłeś pełen  zamiłowania, go rą­
cego zapału i głębokiego p ieyzm u. 
Byłeś jed n y m  z naszych  najlepszyoh 
najgodniejszych . To też patrzyliśm y 
się na Ciebe, mówię bez przesady, ja k  
na rószozkę, k tó ra  miała zakwitnąć 
fcWlatem  chluby naszej, i n ie  pomy­
liliśm y eię Wyrosłeś z łona  naszej 

aem atris zbro jny  w  no titiam  di- 
y inar^ ju  atque hum an arn m  rerum, 
m sti  a tqu  ininstl  scientiam, jak o  vir

acutissim i ingerni, ante alios exoellens. 
Hojnie wyposażony wstąpiłeś na drogę 
pracy publicznej i odtąd śludy kroków 
Twych pisane słowami : veni, vidi, t i- 
oi. Zaledwie biret doktorski skroń 
Twoją ozdobił, a już zdobyłeś sobie 
katedrę na Uniwersyteoie naszym, zdo­
byłeś dziełem  naukowem, głośnem  i 
znakomitem. Pragnęliśmy szczerze i 
gorąco, abyś na tej katedrze długo 
pozostał z nami, cały naazym i w y­
łącznie naszym. Pragnęliśmy tego a 

rzywiązania do naszej Instytucji, dla 
tórej wysokich zadań Twoja służba  

byłaby doniosła i sknteczna.
Tyś ją pojmował jak Ulpian : Cuius 

merito quis nos saoerdotes appelet : 
iustitiam  namqae oollimus et boni et 
a*qai notitiam  profitemur, aequum ab 
iniquo separantes, lioitum ab illioito  
discernentes, ?eram nisi fallor philoso- 
phiam, non simulatam, affeotantes". 
Inaczej się stało. Zyozenia nasze zw y­
ciężyła wola szerokiego grona współ 
obywateli. Równocześnie, gdyśm y Cie­
bie ciągnęli ku sobie, oni wysłali Cię 
na szerokie pole pracy politycznej w  
Radzie państwa i w sejmie. Nam po­
został widok dla nas zaszytny, że i na 
t e n  polu obowatelskioh obowiązków  
zająłeś od razu stanowisko pierwszo­
rzędne. Byłeś tam wprawdzie zawsze 
skory do pracy szeregowej i chętnie 
się jej oddałeś, ale już taka Twoja o- 
sobistość wybitna, że nie ma dla niej 
innego miejsca, jak tylko na przedzie. 
Przodem szedłeś w robocie politycznej 
Koła polskiego, przodem we wszelkioh  
najtrudniejszych i najważniejszych pra- 
oach parlamentarnych. Wosądzie auto- 
ritatem digm tatia tnae, podnosiłeś in- 
genio tuo, jak wskazał Callistratus. 
Umysł Twój św iecił, powaga słowa  
przekonywała, takt i nprzejmośe łamały 
uprzedzenia. I dlatego to, pr*ezaony 
Kolego dla Twych wyjątkowych zalet 
i wysokioh mimo młodości, zasług, 
przyjął kraj osły  z sympatyą i zado 
woleniem wiadomość, że Najjaśniejszy 
Pan raczył Ci oddać rządy w kraju 
naszym w swojem zastępstw ie. Karta 
przeszłośoi Twojej pięknie zapisana, 
jest dla kraju silną rękojmią najlepszej 
wróżby na przyszłość.

Praeses provinciae. Powiada Ul­
pian: „Congrait ton o  et grav* prae-
sidi curare, ut pasat* atque qnieta 
nroyincia sit quam regit*. Jakby" raz 
w trudne® naszem  położeniu do c ie ­
bie eksoelenoyo skierowane słowa, a 
kto zna oię taa dokładnie, jak  my, t-D 
sobie poohleb’amy, tsa  spogląda w 
przyszłość z pełną wiarą, że spełnisz  
to w ysokie zadanie i poprawiea je sz  
cze radę Ulpiana, etarr.iąo się i to : — 
ut f e l i i  s it provmoia nc3tra. W dnssy  
swej Eksoeleneyo głęboko masz w yry­
tą czarodziejską siłę pom yślnych rzą­
dów : iustifcia, umysł twój bystry i w 
w głąb p -trząoy odnajdeie izaiodpo 
w iedniejsze drogi do jej zrealizowa­
nia, a oharakter twój prawy, prosty 
znaidzie w tobie oonstantem et perpe- 
tuam voluntat_-n ir s  saum onique tn -  
buendi. Cuique, powtrrzam z Ulpia- 
nem, ty  mię ronumiesz eksoeleneyo, 
boś z tern hasłem lozpoozął swe 
rządy.

Przed kilka dniami parafianie z 
ojczystyoh tw ych łanów przynieśli 
oi, eksoeleneyo, miód w darze z iy -  
ozaniem, aby oi było słodko wśród 
znojów urcyti adnego zadania. Na ten 
w prostocie swej rozrzewniająoy ob­
jaw  serdeczności i żyozliwośoi serce 
Twoje, Ekscelenoyo, zadrgało zapewne 
szlachefcuem i gorącem pragnieniem, 
aby ci Bóg to dał, by pod twoim i 
rządami parafianom oałej ukochanej 
ziem i naszej nawzajem było słodko, 
by ich zagrody obntowrły w dobytek, 
by niebawem na ziem i naszej, ni jego  
dusry r i  jego  c,*łn ni * brakło obleka 
powszedniego, Daj oi to  Boże, niech  
Najw yższy prowadzi oię do tego su k ­
cesu, — to mamy w sercu gorąoe dla 
oiebie życzenie.

Jesteśm y ua rozstaniu się. Dziwne 
mam uoznoie, jak gdybym  najdroższy 
skarb długoletniego mojego zaw :du  
oddawet w jakieś cudze ręoe z tiw o  
gą, co się z nim stanie, a e przepra­
szam, to nie należy do rzeczy. Roz­
stanie się nasze jest tylko pozorne. 
Przeszłość między Tobą Eksoeleneyo a 
nami nawiązała tak silne i nierozer­
w alne węzły, że serca nasze idą za 
Tobą Nas się nie pozbędziesz; na 
każdym kroku usłyszysz i z sero na- 
szyoh i ust naszych to samo iyoze-  
r ie . które Ci w tej obwili skład - 
my: Szozęśó Ci Boże, Kolego, Sozęśó 
Boże!

Znowu oklaski, brawa, serdeozne 
uściaki i powinszowania mowoy, któ­
rego słowa silne a najm ilsze wywarły  
wrażenie.

Z kolei zabrał głos w imieniu fa­
kultetu m edycznego prof. dr. Antoni 
G l n z i ń s f c i  i w  formie niezm iernie  
barwnej, swobodnej a pełnej wdzięku, 
zaznaczył na wstępie, iż w ydział me 
dyozny je st tem wprawdzie czwar- 
tem, ale niezbędnem kołem u wozu, 
które ohoe społem z innemi dążyć w 
praoy do w sp ó ln -g  oelu. Ale skoro 
mowa o zasłudze, przypomina mi się 
zaw sze — zauważył mówca — jedna  
baśń Turgeniewa, k tó r j  tr^śó panom 
powtórzę.

Był bal w niebie. Sw- Piotr był 
gospodarzem; gw iazdy sprawiały wspa­
niałe oświetlenie, obłoki były jasne, 
wszystko ubierało salę balową, a że 
muzyki przy ohóraoh arohamelskioh  
me brakło, to się samo rozumie. W iel­
ka była radość, bu się w szyscy w n ie­
bie doskonale znali. Gdy nadeszła go ­
dzina 12 w nooy, św Piotr zaprosił 
w szystkich  na ncztę. Bzli parami. 
Szła Litość z Nagrodą, szło  M iłosier­
dzie także z Nagrodą, szły  wszystkie 
Cnoty i sak się w szys'ko wybornie 
składało. W tem dwie postaoie pozo*

stały na końou i woale się do siebie 
nie zbliżały. Uderzyło to w szystkich, 
ssozególnie oozywiśoie zadziw ił się 
Pan Bóg i Piotr św. Pytano w okół 
kto to jest, leoz św. Piotr n ie mógł 
dać odpowiedzi. Zbliżono się tedy do 
niah i żądane od nioh wyjaśnienia, 
kto są, że się nawet w niebie nie 
znają. Na to jedna postać odrzekła : 
Jestem Zasługa, draga zd»ś: jestem  
W dzięczność. Obie na ziem i nigdy się 
nie spotkały, więo nie znały się i w 
niebie. Nasz fakultet laeuyozny zada­
wał sobie pytanie: ozy ta baśń Tur 
genie W' jest prawdą, ozy bajką? Je­
śli ten czwarty fakultet zabiera głos, 
to iy o z /  Temu, którego nie miał spo­
sobności jeazoze dobrze poznać, a któ­
rego inne trzy fakultety tak dobrze 
znają, ceby ta  baśń Turgeniewa zo­
stała bajką, a nigdy n ie stała się pra­
wdą 1

Następnie mówił prof. Bołoz Anto­
niewicz imieniem fakultetu filozofi 
oznego, poozem w odpowiedzi na to 
przemówienie nam iestnik Leon hr. P i- 
n i ń s k i  rzek ł:

Pozwóloie panowie, że do pewnego  
stopnia będą parlamentaryusz*m. Mó­
wiłem  dość ozęsto w Radzie państwa, 
w Kole polskiem i na innyon publi 
oznyoh zebraniaoh. Jeden rodzaj w y­
mowy był mi zaw sze bardzo tru d n y: 
to toasty. Ale powiem, że jeszozo tro 
dniej przyohouzi dawać odpowiedzi, 
bardzo nieraz banalne, przy rozmai­
tych uroozyscyoh okolioznośoiaon. A 
teraz i na jedno i na drug.e jestem  
skazany. To zaś, oo m i rzeozywiśoie 
było zaw sze bardzo sympatyuwnem, tj. 
polemika natychmiastowa z poprzedni 
mi mowoami, to do pewnego stopnia 
je  t dla mnie teraz w ykluczone — 
przynajmniej daj Boże! Ale dziś po- 
zw óloie jeszoze, że będę polem izował; 
daliśoie mi materyału «ibyt wiele, a 
muszę sam siebie atakować i bronić, 
nie wobeo zarzutów, leoz wobeo zbyt 
daleko idąoej żyozliwośoi. Rola moja 
nie jest łatwa. Zaskoozono mnie toa­
stam i aż oztareoh fakultetów, ^ /g ło ­
szonymi przez tak ?nakomityoh repre­
zentantów. Opróoz tego zaś muszę od­
powiedzieć na toast dziekana fakulte­
tu prawnego, który w tak misterny 
sposób powiązał katedra z zadaniami 
administraoyi. Na to wszystko odpo­
wiedzieć to bardzo trudno.

Jeżeli dziś rano mówiłem, że mi 
się dobrze powodziło na uniw ersyte­
oie, żem zdawał dobrze egeamina, żem  
się przy habilitaoyi m e potknął, to 
%ię bardzo obawiam, że  się teraz po 
tknę. Ale na co n ie ma rady, więo trze­
ba próbować...

Pierwszy mowoa, zaznaosyw szy mo 
je  własne wątpliwości, ozy podołam  
zadaniu, powiedział, że ozasy nowego  
nam iestnika będą dobre, s to na pod­
stawie analizy i syntezy. Pow iedział 
to w sposób niezmiernie kunsztowny, 
ale przyznam się, że cokolwiek sufi 
stycznie. Powiedział on, że jeżeli ktoś 
teoretycznie pracował, miewał n iezłe  
wykłady, pisał m oże nie najgorsze 
rzeozy, a w praoaoh kodyfikacyjnych  
umiał sobie jakoś dawać radę; że ten  
będzie umiał być dobrym administra­
torem i strzedz dobrze wykonania u 
staw. Daj Boże, żeby tak b y ło ! Ale 
z t&mtyoh premis to jeszoze nie w y­
nika. (Profesor Oohenkowski: Proszę 
o głos I Powszeohna wesołość). Jabym  
tu jednak siebie także przeciw sobie 
wziął w obronę i pow iedział: oprćiz  
wykładów i pisania kt.ążek, co mnie 
mocno zajmowało, oprócz pi aa kody 
fikaoyjnych, które mnie zajm owały ró­
w nież gorąco, oddawałem się także 
zatrudnieniom wiejskim  i miałem li- 
ozne inne zajęoia praktyozne, a do­
świadczenie to dodaje mi otuohy i mo­
że ułatwić admicistraoyjną działalność. 
A t»k polemika z jednym  mówcą skoń- 
ozona...

Ale oo do drugiej, z kolegą Pięta­
kiem, to je st bardzo niebezpie izna i lę ­
kam się, aby mi nie dał dwójki, któ 
rej przedtem jako mój protesor nie 
dał mi nigdy. Lękam się dlatego, żc 
co do jednego punktu bardzo mało 
przygotowany jestom, tj. oo do cyt li­
tów ze żródel. Nigdy z pamięci nie  
umiałem biegle ź r ć ie ł przyticzaó, a 
w tej ohwili, to ju ż  aDi sposób. Po­
wiem  tyle, że w zra sz /ły  mnie jego  
słowa. Był on dla mnie profesorem  
dość surowym, miał dla muie wiele 
sympatyi, żem dobrze zdał pierwszy 
egzamin, ale ani troohę mi przy nim  
nie pomagał i nawet zdaje mi się, bał 
się o mnie więcej, n iż ja  o siebie, to  
ozułem się n ieźle przygotowanym . Ja­
bym pragnął, żeby tak było i w przy­
szłoś®, żeby m e zbyt łagodnie mnie 
sądził i m ówił szozeree i otwaroie 
wszystko, ooby m ógł mi zarzuoió. Z tą 
prośbą zwracam się też do wszystkich  
panów, bo czuję, że w bardzo wielu  
razach będę potrzebował rady i wska­
zówki.

Ale zbierając oałą swoją pamięć oo 
do źródeł, ohoialbym przynajmniej 
jeden ustęp przytoczyć, może nie do­
słow nie. Mówioie, że za nowego na­
m iestnika pójdzie dość dobrze. Jako 
namiestnik kraju pragnąłbym teraz 
tego gorąoo, aby jedno zdanie Ulpia 
na przyjęło się powszeohnie. Mówi on, 
że w szystko oe je s t  przeoiwne etyce, 
nawet pom yśleć s ię  nie da: ,qnod
oontra bonOB mores est, neo faoere 
posse oredendum". Tę zasadę zeohoiej 
oie panowie n* sw oich stanowiBkaoh, 
a wiem, że uczynicie to z gorącą m i­
łością — rozsiewać wśród m łodzieży i 
społeczeństwa. Jeśli to ziarno padnie 
na grunt dobiy, to przyczyni się n ie  
mało do pomnożenia dobra ogólnego  
a zarazem ułatwi moje zadanie.

A teraz oo do reprezentanta fakul­
tetu filozofiznego prof. Antoniewicza. 
Powiem  otwaroie: zaidrośoiłem  mu i 
teraz zazdroszozę. On może zapatry­

wać się swobodnie na obrazy Botti 
ccllego i w  piękne oozy jeg o  kobiet, 
które nie zdradzają; on może poiw ię- 
oić się rzeozy bardzo wzniosłej i n ie  
spotka się z zawodem, z którym ja  
się spotkać mogę. Praca w tym k ie ­
runku może n ie doprowadza do wielu  
zewnętrznych zaszozytów  i odznak, 
ale daje dużo wewnętrznego, g łębo­
kiego zadowolenia. Zazdroszczę mn z 
całego seroal Przemawiał on do pe- 
pewnego stopnia także imieniem fa ­
kultetu filizonoznego, wśród którego  
zaw sze miałem wielu dobryoh przyja 
oiół — i za te mu serdecznie d z ię­
kuję.

A teraz jeszoze do czw artego fa­
kultetu i do baśni Turgeniewa, którą 
w tak piękny sposób przedstawił nam 
szan. leprezentant tego wydziału. 
W uniwersyteoie należałem zaw sze do 
tych, którzy interesowali się gorliw ie  
sprawą uzupełnienia naszej wszeohni- 
oy. Ale kiedy wstąpiłem w żyoie po­
lityczne, sprawa już była gotowa i 
daleki jestem  od tego, abym sobie ro- 
śoił prawo do zasługi w tej mierze. 
Cieszę s ę, że ten fakultet istnieje, że 
się roaw>ja i jestem  przekonany, że 
baśń Turgeniewa okaże się bajką i te­
go z oałego seroa ż y c z ę ! Końozę, zwra- 
oając się do w szystkioh panów, ale 
zanim w yahylę kielioh na oseść uni­
wersytetu, niech mi woluo będzie po­
dziękować t y m , którzy nie będąo 
ozłonkami uniw ersytetu, tutaj przy 
byli, e to są moi najbliżsi sąsiadzi.

(Tu zwróoił się nam iestnik do dr. 
Małeokiego i wiceprezydenta Bobrzyń- 
skiego). Dziękuję panom z całego ser­
oa i piję na powodzenie i rozwój uni­
wersytetu !

Po mowie p. namiestnitta, którą 
kilkakro nie huoznymi przerywano o- 
klaskami, przemówił jeszoze prof. dr. 
StaniBł&w S t a r z y ń s k i .  Rzekł on 
m iędzy innem i:

Pan namiestnik nie * złożył dotąd 
sam rodziny w e właściwem tego sło­
wa znaozeniu, n ie ożenił s i ę ; jest do­
tąd tylko szwagrem trzech uroozyoh 
bratowyoh, ale nieob będzie wolno 
się spodziewać, że Eksoelenoya jako 
uozony romanista, n ie zeohoe dozgon­
nie podlegać twardym rygorom „legie 
Juliae et Pappiae Poppeae* i że nie  
zapatrzy się pod tym  względem  na 
niektóryoh dawnych kolegów, m iędzy  
nimi i na drugiego romanistę (dr. Sza- 
ohowski), którzy z w ytrnałośoią go ­
dną lepszej sprawy, płacą ciągle po­
datek i a cudze wdowy i sieroty. Ogar- 
niająo w .ęo m yślą w szelkie przeszłe, 
przyszłe i dzisiejsze pokolenia rodzi 
ny pana namiestnika, wynosi mowoa 
kielioh na oześó i powodzenie rodziny  
hr. Pinińskich.

Toasty dr. Ć w i k l i ń s k i e g o  i 
M a ł e c k i e g o  zakończyły bankiet.

K R O N IK A .
Lujów dnia 22 kwietnia.

O byw atels tw o h o n o ro w e nadała wezs- 
rsj namiestnikowi hr. L. Picińskismu rada 
miejska skałacka i wydała deputatyę dla 
wręszenia dyplomu.

llllanowania. Są i  wyższy krakowski 
zamianował Miki łaja Łapickiego ofieyałem 
kancelaryjnym w IX klasio rangi w sądzie 
powiatowym leżajskim.

Posłowie lwowscy przed wybor­
cami. W wielkiej sali ratuszowej zebrała 
się wczoraj niezwykle skromna liczba wy­
borców, bo za’edwie około stu, dla wysłn 
chan<a sprawozdań pięciu posłów do sejmu 
krajowego pp. Romauowicza Małachowskie­
go, Goldmana, Mieha'skiego i Soleskiego z 
prao sejmowych w ostatniem trzeobleeiu. 
Przewodniczącym wybrano p. Janewsklego, 
jego zastępcą prof. Djiwińskiego, sekretarza 
rzami prof. Mańkowskiego i Uimere, poozem 
prze wodo lezący zawiadomił że najpierw 
wszyscy posłowie złożą relacys, a dopiero 
potem nastąpi wspólna nad niemi dysknsya 
i iuterpe!acye.

Pie-wszy pr/emówił p. Tadeusz R o m a ­
no wi c  z, zaznaczając, te koledzy upowai- 
r ' i  go, aby w ich imieniu złożył ogólne 
sprawozdanie z prac klubu demokratycznego, 
do którego wszyscy należą, poczem każdy 
z nich określi swoje stanowisko i rolę w 
klubie. Obszernie określił p. Romangwicz 
stosunek, jaki zachodzi pomiędzy lewicą sej 
mową a obu klubami włościańskimi. Wpraw­
dzie nie ma żadnej łączności formalnej, je­
dnakże wo wszystkich ważniejszych sprawach 
lewica porozumiewała się z nimi i działania 
zgodnie.

Wspomniawszy następnie o tem, że klub 
zmieć ł  r  ost tniem trzeehleciu firmę, omó­
wił p Romanowicz kolejno wszystkie spra­
wy, w których załatwieuiu lewioa wzięła 
de ydujący udział, mianowicie sprawę refo - 
my ustiw drogowej i gminnej, reformy 
szkół średnich, reformy wyborozej, sprawę 
adresu sejmowego do tronu i najnowsze zdo­
bycze Rusinów. Zakończył mówca zapewnia­
niem, że z Wydziału krajowego ustąpił jo­
dynie dlatego, aby módz powrócić la swo­
jego właściwego, ulubionego zawodu dzien­
nikarskiego.

Drogi m wca dr. Bernard G o l d m a n  
opowiedział po rótce swój udział w praeaeh 
komisyi przemysłowej i budżetowej. Co do 
pierwszej, wyliczył kilka spraw z zakresu 
s/kolniotwa przemysłowego, załatwionych po­
myślnie z jego inieyatywy.

Co do budżetowej, w której zasiada od 
lat 20, skreślił poszczególne rubryki krąjo- 
wego budżetu i usprawiedliwiał zwiększenie 
wydatków korzystnemi inwestycjami. Jako 
referent zamknięć rachankowych w  komisyi 
skorzystał dr. Goldman ze sposobneśoi, aby 
oddać ważno usłngi nauczyoielstwn ludowe­
mu w kierunku łatwiejszego przyznawanie 
p’ęoioleoie służbowych i zmniejszenia wy­
padków przenoszeń.

Z kolei składał sprawozdanie poselskie 
dr. Godzimir M a ł a c h o w s k i  i p .  Mi­
chał M i o h a 1 s k i, którzy obaj działali w

sejmie głównie w obronie interesów miast, 
a szczególnie miasta Lwowa.

Ostatnie spiawozdanie, mianowicie posła 
Soleskiego, odłożono j powodu spóźnionej 
pory do dziś. Zgromadzenie rozpocznie śię o 
Vz7 wieczorem. Będzie także dyskusya nad 
sprawozdaniami.

P o s ied zen ie  r a d y  m ie jsk ie j  zwołał 
prezydent miasta na dzień 23 bm. na go­
dzinę 6 wieczorem.

W iadom ości d yocezysln e, Archidye 
cozya lwowska obrz. łać. Z rąk ks. Bmkups 
Suffragana otrzymali subdyakonat w wielką 
Sobotę następujący aiumui sem. ła ć . : Bor- 
esyk Jan, Harra Józ<f, Krupiński Karol, 
Machowski Joztf, Maryńczuk Antoni, Rud­
kowski Romsn, Śliwak Mieczysław, Smoliń­
ski Antoni, Hentschel Adam, Tabaczkowski 
Edward; święcenia mniejsze etrzymał Łuczko 
Józef, Dutkiewicz Feliks tenzurę. — Z Za­
konu 00. Dominikanów otrzymali presbyte- 
r a t : An. Matnia, Cyryl Markiewioz, Koust. 
Źukiewicz, Albin Acela i Iwo Krzanowicz.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na pro­
bostwo otrzymali: w Wadowioaoh górnych 
ks. Franciszek Łukasiński, dotyohezaanwy 
ek»pozyt w Ochotnicy; us probostwo w Ka­
mionce wielkiej ks. Tomasz Solarozyk, admi- 
nistr&ior miejscowy; na probostwo w Brzeź­
nicy (ad Dębiea) ks. Stanisław Pajor, wi 
ksryusz z Cmolasa. Odznaczony ezpos. oanon- 
ks. Jan Dagnan, proboszez w Piwnieznej. 
Przeniesieni: ks. Bartłomiej Harbut z Łoso­
siny do Maszyny, Jan Palka z Muszyny do 
Zasowa, Adam Gryl z Siedleo do Łososiny, 
Jan Solak z Zasowa do Siedlec. Konkurs na 
probostwo w Olszówoe rozpisany ponownie do 
25. kwietnia.

P r o to lh o m e n e m  zakonu 00. Bazylia­
nów wybrany został w tyoh dniach ks. My- 
oielski, z zakonu 00. Jezuitów.

P a ła c  sztuki, jak uchwaliła już komi- 
sya miejska, opiekująca Się budynkami gmi 
ny, '/mieniony będzie na om mieszkalny, 
mieszczący w sobie ubikacye, przydatne tak 
na zimę jak i na lato.

S k ład y  wód m ineralnych  we Lwo­
wie zwiedziła wczoraj fcomisya sanitarna z 
namiestnictwa i znalazła w nich zadawala­
jący porządek.

Zabyiek arch itek ton iczny . W domu 
lwowskim pod 1. 36 w Rynku nabytym 
przed dwoma laty od rodziny Uziębłów przez 
rusko „Narodną Torhowlę“ , znajdują się 
kamienne, pięknie rzeźbione kroksztyny, pod­
pierające balkon przez całą szerokość domu 
w postaci lwów i maskaronów. „Torhowla" 
zakłada obecnie przed swoim Bklepem nowy 
portal i przy tej sposobności stolarz Szczer­
ba, ustawiejący ten portal, toporem i sie­
kierą porąbał owe podpory w znacznej 
ozęśei.

bzkoda wielka, bo dom ten prócz lwów 
i maskaronów, odznaczający się takie cieka­
wym rozkładem wewnętrznym i niezwykłą 
baryerą w klatce schodowej, należy do nie- 
lieznych w uaszem mieście zabytków archi­
tektury z XVI stulecia. Nie dorównuje on 
oo do wartośei architektonicznej domom ta 
kim, ja k : Anczewekiego, Dybowickiego itp. 
ma jednak także z tego względu wartość 
pamiątkową, że był niegdyś własnością Ma- 
ryana Groswajera, burmistrza i obrońcy 
Lwowa w czasie oblężenia naszego miasta 
przez Chmielnickiego w roku 1648.

Archiwaryusz miejski przypadkowe do­
wiedziawszy się o zaszłym fakcie, w porę 
jeszcze nie dopuścił do zupełnego zniszcze­
nia pięknego zabytku.

Fundftcye im . B z lu tow sk iego .  Ma­
gistrat m. Lwowa postanowił aktywować 
funaacyę Franciszka Bałutowskiego, zma łego 
przed 10 laty mieszczanina Iwowskii-go, prze­
znaczoną dla ubogich czeladuików krawie­
ckich, Procent od kapitału fundacyjnege 
6.000 zł. ma być co ruk rozdzielany między 
4 czeladników chrześcijańskich ze Lwowa. 
Druga fundaoya ustanawia 2 stypendia dla 
uuzniów szkoły miejskiej im. św. Antoniego. 
Kapitał fundacyjny wynosi 2.000 zł.

H a n d la rz a  dz iew czę tam i,  Meileeha 
Toppermans, pomoosika rzeźnickiego, poszu­
kiwanego przez lwowską dyrekcyę polioyi, 
przyaresztował w Brodach agent policyjny 
Spitzer. Przed dwoma laty udało się Top- 
permaiowi między innemi wywieść do Kon­
stantynopola, niejaką Beilę Grossmanównę, 
którą tamie za 800 zł. sprzedał. Zachoro­
wawszy na żółtą febrę, wrócił Toppermau 
do Brodów, w celu dalszego uprawiania ren 
towego interesa, w ozem mu na razie prze­
szkodzono.

W sp ra w ie  Lesaczaków defraudan­
tów pocztowych z Niżborga uwięziono one- 
gdaj na polecenie sędziego śledczego z Tar­
nopola niejakiego Izaaka Nachta, pochodzą­
cego z Buozacza, przez którego ręee od 27 
października zeszłego roku do 4 kwietnia 
1898 przeszło podrobionych prz-z Leszcza- 
ków przekazów pocztowych na 4500 zł. Po 
wykryciu defraudacyi ukrył się Naeht w 
Kopeozyńcach, ale go tam wyszukano. Wsku­
tek di fraudacyi LeBzezakow kasa pocztowa 
straciła ogółem około 10 000 zł a przed 
sądem stanie prawdopodobnie 10 osób.

Z Izby sądowej. Wyrostek uajwyże 
piętnastoletni /.osiadł dzisia na ławie oska­
rżonych we Lwowie pod zarzutem zbrodni 
podpalenia. Nazywa się on Proćko Noga z 
Wereszyc powiatu lwowslrego. Służył u le­
śniczego dóbr pani M ryi Boulowej nieiakie- 
go Wipperioha. Za niedbalstwo w służbie 
leśniczy wydalił go, odmówiwszy należnej 
mu zapłaty. Proćko rozżalony tą krzywdą, 
odgrażał się leśniczemu, że mu spłata ta­
kiego flg’a, iż wskutek tego Wipp rioh stra­
ci posadę.

Figlem tym było podpalenie etosu dze- 
wa bukowegs, obejmującego razem około 
dwustu sągów, złożonego o jakie dwa kilo­
metry od leśniczówki. Wskntek podpalenia 
spłonęło 37 Bągów, wartoćci blisko 250 zł. 
Oskarżony przyznał się do podpalenia drze­
wa wobeo żandarma, który go wnet po wy­
padku indagował, jednak przed sędzią sled- 
dczym cofnął poprzednie swoje zeznania i 
na rozprawie wypierał się dzie popełnie­
nia zarzuconej mu zbrodni, wymawiając się, 
że to, co powiedział żandarmowi, powiedział 
ze straohu, bo żandarm go b ł. Akt oska­
rżenia opiera się na zeznaniach żandarma, 
który posądza Proóka o podpalenie na pod­
stawie śladów wyciśniętych na śniegu, zu­

pełnie rzekomo podobnych do śladów obu­
wia Proóka.

W yrodni rodzLte. Israel Schleifer i 
żona jego Kraneia, Landlorze jarzyną pod 
1. 18 na ulicy pud Dębem, mają 4 letnią 
córeczkę Marjem, nad którą się od dłuższego 
ozasu w okropny sposób znęcają; biją ją kil­
ka razy dziennie w uielitościwy sposób, cheąc 
się w ten sposob pozbyć. Na doniesienie lo­
katorów przybyła do mieszkania Schleiferów 
komisy^ złożona z urzędnika policyjnego i 
i magistrackiego koini&aryatu z lekarzem 
miejskim i znalazła dziecko na całem ciele 
pokryte sińcami, z nadwerężoną rączką, a 
sługa Schlcife.ów i lokatorowie zeznali, że 
sam Schleifer dnia wczorajszego przez dłuż­
szy czas znęcał się nad tem dzieckiem, bijąc 
je Bprząozką na pasku przymocowaną, wsku­
tek czego biedactwo pokryte było na oałem 
ciele sińcami.

Dzieckiem zaopiekował się komisaryat 
dzielnicowy, a przeciw Schleiferom, którzy 
na wiadomość o przybyciu komisyi, uciekii 
z domu i skryli się, wdrożono postępowanie 
karne.

T ow ais .  akc. b ro w a ró w  donosi nam: 
Na posiedzoniu sądu konkursowego ua pis 
kat artystyczny lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego browarów pizyznali pp. sędziowie: 
Baczewski Leopold. Młodnicki Karol i Za- 
charjewicz Juliaa jednomyślnie następujące 
nagrody: pierwszą nagrodę w kwocie koron 
200 plakatowi z godłem „Teka“, drugą na­
grodę w kwocie koron 100 plakat wi z go­
dłem „Zagłoba14 a trzecią nagrodę po koron 
50 dwom plakatom z godłem „Zakopane" i 
„Kastelówka*4, ponieważ Dyrekcya dodała 
jesicze jedną nagrodę. Po otwarciu kopert 
okazało się, że piew3zą nagrodę otrzymał 
p. Tadeusz Kruszewski, diugą p. Stanisław 
Dębicki a trzecią pp. Julian Makarewicz i 
Tadeusz Rybkowski. Ponieważ i inne nade­
słane plakaty mają wiele zalet artystyoznycb, 
przeto Lwowskie Towarzystwo akcyjne bro­
warów (Kleparowska 8), skłonne jest zaku­
pić je u pp. aitystśw . preń o bliższe poro­
zumienie się.

Kurs sadow nic tw a 1 o g ro d n ic tw a .  
Komitet gal. towarzystwa gospodarskiego u- 
rządził pod kierunkiem ks. Antoniego Gło- 
dzińskiego, profesora seminaryum nauczyciel­
skiego, kurs sądowniczo-ogrodniczy w dniach 
12 13 i 14 kwietnia br. przeważnia dla 
nauczycieli Indowych w seminaryum nauczy- 
cielskiem tarnopo] kiem.

W kurBie tym wzięło udział 24 nauczy­
cieli okręgu tarnopolskiego, 4 z okręgu ska- 
łackiego i 6 z okręgu trembowelskiego.

Wykłady i demonstra ye budziły żywe 
zainteresowanie wśród uczestników.

J a jk a  w ielkanocne. Papież otrzymał 
od jednej z pań angielskich jajko wielkano­
cni wartości 20 000 zł. Całe jajko jest z 
kości słoniowej. Wierzchnia połowa skornpki 
wyłożona jest białym jedwabie , dolna two­
rzy złote puzderko, w kiórem ułożony był 
wspaniały rnbin otoczony brylan ami. W o- 
góle w Anglii panuje zwyczaj dawania w 
święta wielkanocne prezentów, najczęściej w 
postaci pięknych i pomysłowych ja . Ogro­
dnicy londyńscy przygotowują ua święta 
wielkanocne wielkie ilości jaj, przybranych 
w różuy sposób kwiatami. Jeden z młodych 
arystokratów angielsEich, na prezent dla na- 
rzecz uej zamówił u jubilera jajko srebrne 
za 409 złr., następnie kazał egrodn kowi 
wypełnić je egzotyczn-mi kwiatami, z pi- 
między których przy otwieraniu jaja wyska­
kiwały dwa kolorowe ptaszki.

B erdyczów  do ostatnich czasów naioiał 
przynajmniej w jednej trzeoiej części do ro­
dziny polskiej. Dwie trzecio tego majątku 
mianowicie należę do kapców rosyjskich Jen- 
nich i Rukawiczuikowców, jedna trzecia zaś 
do hr. Tyszkiewiczowej. Obecnie i ta cząstka 
przejdzie prawdopodobnie w obie ręoe na li­
cytacji, na którą zezwolił już rosyjski senat 
ręcząoy za długi.

O subw encyę  rządową dla gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie upomina sif 
Gwiazdka Cieszyński. Pisze ona słusznie: 
„Że gimnazjum nasze dla tutejszego polskie­
go ludu koniecznie jest potrzebnem, tego nio 
może zaprzeczyć nikt, bo w tym względzie 
najlepszym dowodem jest wielka liczba 
uczniów do tego gimnazyum uczęszczających. 
Szczególnie obecnie w przededniu zaprowa-- 
dzen a równouprawnienia jajkowego, potrze­
bujemy koniecznie stkół polskich, w któ- 
rychby nasza młodzież mogła się w swym 
języku ojezystym kształcić i w teu sposób 
być zdolną do przyjęcia w naszym kraju u- 
rzędów, w których będzie i-ię niezadługe u- 
rzędować także w językn polskim. Spieszyć 
się musimy z naszem podaniem, bo nie 
wiemy jak długo Rada państwa będzie obra­
dowała ; jeżeli będz emy spiawę znowu od- 
wlekuli, może się zdarzyć, że Rada p ństwa 
zostanie zamkniętą i potem wcale nie mo­
glibyśmy sprawy tej w Radzie państwa po­
ruszyć, a rząd by się nawet nie dowiedział, 
że chcemy dla gimnazyum subwencyi. Pro­
simy tedy naszych posłów usilnie, ażeby za­
raz wnieśli w mowie będące podanie, bo je­
żeli tego nie uczynią, toby na nich spadła 
potem odpowiedzialność za to, że nie wy­
pełnili woli ludu".

Z A m ery k i  pisze p. Aleksy Kurcyusz: 
Jeżeli szkoła w Stanach Zjednoczonych ma 
zuiety pod względem kształcenia to pod 
względem wychowania jest- zupełnie martwą. 
Wychowawczynią 90°/0 amerykanów jest uli­
ca. Rezultatem tego jest to, że kryminalizm 
i rozpusta dzieci wychowujących się na uli­
cy więcej w wiadomości złego niż dobrego 
są na porządku dziennym Zagrożone u 
swych podstaw społeczeństwo w dziwny spo­
sób próbuje się ratować; oto w niektórych 
misjscowościach zjawia się policyjny przepis 
zabraniający wyrostkom po 9 wieczorem 
zjawiać się na ulicy. Trudno o wyraźniej 
sze świadectwo ubóstwa jak ta ufność w 
środki policyjne i trudno o większe lenistwo 
moralne uwydatnione w podobnej akcyi ra­
tunkowej. Źe nie tędy droga w adomom 
jest chyba każdemu myślącemu człowie­
kowi.

U je d n o sta jn ien i praw. Rząd rosyj­
ski postanowił znieść wyjątkowe przepisy oo 
do paszpartów, sbowiązując* w Królestwie 
Pslskism, a nieznane w Rosyi.

t  Br. W ład y s ław  O strożyńsk i  pro 
feaor uniwersytetu lwowskiego, adwokat kraj-



GAZETA NARODOWA t Soboty  dtiia - 3  KVietnia 1893 . Nr, 112. S
zastępoa syndyka w Towarz. kredytowem
ziemskiem, zmarł dziś w= Lwowie na udar 
serca. Liczył lat 41.

K Tow arz .  ośw iaty  ludowej we Lwo­
wie odbędzie Walne Zgromadzenie w nie­
dzielę 24 kwietnia 1898 r. w sali bibliote­
cznej Kasyna miejskiego o godz. 4 popoł.

W alne zg ro m ad zen ie  T ow arzystw a 
łyżw iarsk iego  odbędzie się w sali kasyna 
m iejskiego w piątek 22  kw ietn ia  r. b. o 
godz 6 w ieczór. Na porządku dziennym : 
Wybór nowego w y d z ia łu , zm iana  sta 
tatów .

& s t a t e  t t i a t t u n i o ś c i .
Z Baceaoza te legrafu ją  nam 22 bm.: 

Na wezorajszem posiedzeniu w ybor­
czego kom itetu powi-towego, w btó- 
rem wzięło udział sto osób, a między 
temi 80 włościan, postanowiono jed n o ­
myślnie postawić na posła z gm in  
wiejsKioh okręgu Buczą z - Czortków 
kan d y d a ta rę  M trya a br. B ł a ż o w- 
s k  i e g  o , prezesa Rady powiatowej 
buozackiej.

Zamiar su łtana us tanow ienia  posel­
s tw a tureckiego  u stolicy apost. uda­
rem niła  F rancya i Rosya.

fe le ira iy  i telefoiBidtf
G a z e t y  I s a r o d o w e j .

W iedeń  d. 22 kwietnia.
Członkami try b u n a łu  pańs tw ow e­

go zamianowani zostali eksm in is t  r  
hr. Loebl i t rofesor u n iw e rsy te tu  
wiedeńskiego dr. Czyhlarz.

Wiedeń d. 22 kwietnia.
Z Krakowa przyby ła  tu  deputaoya 

do prezesa Ki ła polskiego p. J a w o r­
skiego, aby przedłożył zażalenie z 
powodu zaohowauia się policyi na 
zgrom adzeniu , na  któren. socyaliści 
pobić mieli cz łont ów stronn ic tw a 
chrześcijańsko społecznego. W skład 
deputacyi wchodzą pp. Zuber, ł*ari- 
zek i Lewandowski.

W iedeń d. 22 kwietnia.
Neuc fr. Presse dowiaduje się z 

rzekomo dobrze poinformowanego źró­
dła, że cesarz, p rzem aw iając do depu­
tacyi m iasta  Pragi, zapyta ł,  czy też 
w Pradze panuje spokój ? -  Na od­
powiedź potakująoą, dodał: Wielki też 
czas po temu.

Wiedeń d. 22 kwietnia.
Tegoroczny awans m ajowy dla a r ­

mii ogłoszony zostanie ju ż  dziś po 
południu

Awans ten podobno nie będzie tak 
wielki jak  się spodziew ają i ograni- 
ozy się tylko mianowaniami n a jk o ­
nieczniejszymi. Ministerstwo wojny 
postąpiło tak w tym j ik o b y  celu, aby 
mieć możność p rzedstaw ienia jak  n a j ­
większej liczby oficerów do awansu 
jubileuszowego.

Wiedeń d. 22 kwietnia.
Minister spraw  zagranicznych hr. 

Gołuchów ski wyjechał wczoraj do 
Drezna, ażeby się połączyć ze świtą 
oasarką.

P ra g a  d. 22 kwietnia.
W ofeolioy litomierzyckiej rozpo­

częło się, wskutek ciągłych deszozów, 
usuw anie się ziemi. Na przestrzeni 
kilkudziesięciu m etrów usuwa się ca­
ły  te ren  w raz z kulturam i chmielem i 
zbożem.

W czterech gminach usuw a się zie­
mia. W oiągłem ruchu  je s t  23 m or­
gów.

B elgrad  d. 22 kwietnia.
Po dłuższej pauzie, zaprzeczono 

wczoraj ogłoszonemu przez całą p ra ­
sę europejską doniesieniu o a resz to ­
waniu przywódcy radykalnego  s t ro n ­
n ic tw a Pasioza.

Moi ack lu in  d. 22 kwietnia.
C sarz wczoraj po południu był 

na  obiedzie u księstwa Leopoldów, a 
następnie na p rz :ds taw ien iu  w te a ­
trze.

L o n d y n  d. 22 kwietnia.
Wedle doniesienia dzienników  ehiń 

skioh. n a ja d ł  w F ungczeng  zbrojny 
w neże i szahle motłoch na francuską 
m isyę katolicką. Misyonarze przyzwali 
n a  po .ioc  swoich nowochrzoeńoów i 
w yw iązał się bój w którym  jeden  
ksiądz poległ i trzech katoli-ówy Chiń 
ozyków. Wyprawiono tam wojsko.

K openhaga d 22 kw ietnia .
Rząd duński z całym pośpiechem 

u zb ra ja  pancernik  „St Thomas*, aby 
go wyprawić do swoich posiadłości w 
Antyllach.

Z Rady państwa.
P ra g a  d. 22 kwietnia.

Harodtii L is ty  wobec nspaści Gre 
gra donoszą, że d r . ‘Kaizl is to tn ie  pod­
pisał rewers, w k tó rym  zobowiązał 
się złożyć m andat na każde żądanie 
większośoi swoich wyborców.

P rag a  d- 22 kwietnia.
Narodni L isty  om awiają n ieprzy­

chylnie przedłożenia ugodowe i o- 
świadoz&ją, że żadne s tronnic tw  nie 
będzie miało odwagi głosowań za 
n\mi.

B udapesz t d. 22 kwietnia.
W sejmie węgierskiem  usiłowała 

opozyoya prowadzić dalej obstrukcyę 
co do przedłożeń  ugodowych. Po d łu ż ­
szej dysKusyi i p rzem ów ieniu  bar. 
Banffy’ego, p rzy ję to  wniosek rządu  i 
odesłano przedłożenia do komisyi fi 
nansowej i ekonomicznej.

M Icdeii d. 22 kwietnia .
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

państw a pos. Prohaska i towarzysze 
przedłożyli w formie interpelaoyi p ro ­
śbę sług pooztowych i telegrafiuznyoh, 
ażeby zarówno w służbie, j a a  po za 
służbą mówiono do nich „p a n “.

W iedeń  d. 22 kwietnia.
K lub  południowych Słowian wnie­

sie na  dzisiajszam posiedzeniu Izby 
poselskiej p ro jek t  ustaw y językow ej.

W m ejso e  Susterszica , k tó ry  man 
dat złożył, przewodniczącym  klubu 
południowych Słowian w ybrano Sło 
w ierna Powszego.

W iedeń d. 22 kwietnia.
Komisya par lam entarna  s tronnictw  

prawicy odbyła wczoraj po południu 
posiedzenie w spraw ie zajęcia s tanow i­
ska w rozpraw ach nad wnioskami o 
oskarżenie hr. Badeniego.

Uohwalono, aby przemówił imie 
niem większości prezes Koła polskie­
go p. Jaworski, oprócz którego jednak 
inni mówcy przemówią.

Wiedeń d. 22 kwietnia.
Stojałowszozyoy uchwalili ni brać 

ndzia.u  w głosowaniu nad oskarże­
niem.

W iedeń d. 22 kwietnia.
Katolickie stronnictwo ludowe u 

chwalił) w głosowaniu nad Oskarze 
ni m m in is tra  hr. Badeniego, wnieść 
um otyw ow any \ orządek  dzienny, a w 
razie odrzucenia go w strzym ać ię od 
glosowania.

W iedeń d. 22 kwietnia.
P raw ie przez cały ozas trwanie 

wczorajszego posiedzenia naradzała  się 
komisya parlam entarna  prawicy, w 
ezem wziął udział także br. Dipauli, 
mimo źe do tej komisyi już  nie nale 
ży. Szło o rzecz wielce ważną, m iano­
wicie o stanowisko g ru p y  Dipaulego 
w głosowaniu nad oskarżeniem. S tro n ­
nictwo ma zam iar wnieść m otyw owa­
ny porządek dzienny, a ewentualnie  
wstrzymać się od głosowania. W tym 
wypadku większość faktycznie mogła­
by być zakwestyonowa, ą. To też ozłon 
k wie komisyi par lam entarnej czynili 
starania, aby br. Dipaulego skłonić do 
zmiany stanowiska.

Vt ledeń  d. 22 kwietnia.
Prezes Koła polskiego p. Jaw orski 

wezwał wszystkich nieobecnych w Wie­
dniu  posłów polskich do naty  huiia 
stowego przybycia, w glosowaniu bo­
wiem nad  wnioskiem  oskarżenia  każdy 
głos je s t  potrzebny.

Wiedeń d. 22 kw ie tn  a.
Dysknsya nad wnioskami języ k o ­

wymi rozpocznie się w Izbie praw do­
podobnie we wtorek, w sobotę bowiem 
i ponied całek posiedzenia nie będzie 
Przewodniczący s tronnictw  lewicy ze 
szli się wczoraj na posiedzenie, ce 
lem uchw alenia tak ty k i  podczas tej 
dyakusyi.

W iedeń  d. 22 kwietnia.
Rozprawę nad ustaw ą jęr.ykową w 

Radzie państw a  poprzedzić ma ośw iad­
czenie hr. Tbuna.

W iedeń d. 22 kwietnia
Klub młodoczeski na wezorajszem 

posiedzeniu zaaprobował uchwałę p a r ­
lamentarnej komisyi priw ioy, na zasa 
dzie której jako pierwszy mówca prze 
oiw wnioskowi postawienia hr. Bade- 
niego w s tan  oskarżenia ma p rzem a­
wiać prezes Koła polskiego Jaworski, 
a w razie potrzeby jeszcze jako  dru 
gi, jeden  z członków klubu czeskiego. 
Następnie na adzał się klub nad sp ra ­
wami parlamentarnemu i sy tu a c ją  po- 
lityoznę.

Posiedzenie Izby.
W iedeń  d. 22 kwietnia

N i wezorajszem p o je d z e n iu  Izby 
przemawiali jeszcze Sehiiker i Tiirk. 
P ierwszy zaznaczył, że godność p ar la ­
m entu  wymaga, ab przekroczenia 
służbowe hr. Badeniego były uka­
rane.

Tuerk  polemizował bardzo słabo z 
Schiiokerem, wierny zasadzie, że Sohd 
nererowoy napadać m uszą ua innych 
Niemców gwoli szerzenia  propagandy 
ultragerm ańskiej. Dalsze jego wywody 
były tylko parafrazą  dawniej w ygło­
szonych przemówień.

Na tern rozpraw y przerwano.
N astępne posiedzenie w piątek o 

godzinie  11.

Dzisiejsze posiedzenie.
W iedeń d 22 kwietnia.

Dzisiejsze pos -'dzt-nie Izby roapo 
ozęło się przy jeszcze niniejszym kom­
p le c ie  niż wczorajsze. Wśród interpe 
laoyj dziś wniesionych znajduje  się 
interpelacya p Wachoianiua w sprawie 
używ ania ję zy k a  ruskiego przez w ła ­
dze w Galicy i.

Minister kolei odpowie iział na  in 
terpelacyę p. Schlesingera, dotyczącą 
zniżenia oeny biletów ja z d y  na kole- 
jaoh  i oświadcza, że przeprowadzone 
17 tym  względzie obliczenia wykazały, 
iż tak  znacznie zm niejszyłyby  się do­
chody na wypadek zaprowadzenia żą- 
danyoh zmian, iż rząd me może się 
żadną m iarą n a  nie zgodzić

W odpowiedzi n a  in terpelaoyę mi 
n istar kolei zapowiada, że od 1 m aja  
wejdzie w £ycie nowa linia kolejowa 
przez oały Slązk, mianowicie od Nie 
der Lindew iase do Opawy i Bielska 
przez Cieszyn.

Przystąpiono do porządku dz cn- 
nego rozpraw y dalszej n*d wnioskami 
o postawienie w s tan  oskarżen ia  hr. 
Badeniego.

Pierwszy przem awiał p. Wo l f .  
Zdaniem jego  wszyscy oi, k tórzy  brali 
udział w bru ta lnym  zamachu na  par­
lamentaryzm, pow inni złożyć m anda 
ty. Obstrnkoya strzegła  praw  parla­

mentu, podczas g dy  w ę k s z o ć  chciała 
je  pogrzebać. W dalszym ciągu mówca 
kry tykow ał postępowanie duchow ień­
stw a w Czechach i napadał na n a ­
m iestn ika  Coudenhoyego.

Następnie k ry tykow ał W olf nam ię­
tn ie  rzekom y ta jn y  re sk ry p t  ministe- 
ryalny, k tó rym  polecono władzom po­
litycznym  mieć na oku s tow arzysze­
nia, w któryoh wieje duch SohOnerera 
lub Wolfa. Mowę swoją zakończył 
Wolf oświadczeniem, że ladykalizm  
memieoki będzie tak długo wzrastał, 
dopoKąd będzio trw ać kierunek  Niem­
com nieprzychylny.

Po Wolfle dał p rezyden t dr. Fuohs 
g os p. Jaworskiemu, prezesowi Koła 
polskiego i komisyi parlam entarnej 
prawioy, przyczem  z a u w a ż y ł , że p. 
Jaworski przemawiać będzie przeoiw 
wnioskowi Kaiserowskiemu Całą Izbę 
słowa te zelektryzowały. P. Jaw o r­
skiego otoczyli kołem posłowie z pra­
wicy, a lewica też w yciągała szyje, 
nasłuohuiąo słów jego.

P. Jaw orsk i mówił t a k :  Gdy dwa 
d i i  tem u prezyden t dr. Fuchs odczy­
tał listę posłów zapisanyoh do głosu 
w dyskusy i nad wnioskiem p. Kaisera 
i gdy  dodał ua  końcu, że z prawicy 
przeoiw wnioskowi do głosu n ik t  się 
nie zgłosił, dały s ę słyszeć z ław 
opozycyjnych drwiące i wrejgie dla 
nas wołania. P. Grabm ayr zawołał, że 
n ik t  z nas m e  ma odwagi bron ó lex 
Falkeuhayna.

P. Grabm ayr niechaj raczy nam 
wierzyć, że odw gę mamy, nie mam,, 
tylko tego, co n ieraz nazyw a się od­
wagą, a j e s t  ozemi zupełnie innem  
Am j a  ani moi przyjaciele  polityozni 
nie mieliśmy z m iaru przemi wiać, 
ieoz sprowokowaliście nas do tego 
wy, panowie i d latego to zabieram 
głos, aby  w yjaśnić  powody naszego 
milozenia.

Prawica od pierwszego posiedzenia 
marcowego Rady państw a postanowiła 
m kogo niozem nie drażnić, na  oo ty l ­
ko można, chę tn ie  się godzić i umożli­
wić wszelkimi sposobami par lam en to ­
wi dodatnią pracę. (W  tern miejscu 
lewioa wszczęła hałas, w skutek  k tó re ­
go p Jaw orsk i musiał przerwań na 
chwilę mowę i zapy tó :  Czy wolno mi 
dalej mówić, czy u ie  ? Zdecydujoie się 
panowie 1 Jeżeli nie ohoeoie mi pozwo­
lić mówić, w tak im  razie powiedzoie 
to z góry — ja  zamilknę. Po tych sło­
wach uciszyli się Niemcy).

Co ty lko  było w naszej mocy, to 
wszystko uczyniliśmy, aby się zasto- 
sow ć do opozycyj, e uczyniliśmy to 
w tej nadziei, że przynajm nie j w ro­
ku jubileuszow ym  parlam ent zabierze 
s ę do dodatniej pracy i je j  owooe 
złoży oesarzowi w najcenniejszym  d a ­
rze. Z t6go samego też powodu do tej 
chwili głosu w dyskusyi nad wnio­
skiem ka serowskim nie zabieraliśmy 
Milczeliśmy jed y n ie  tylko dla m iłe ­
go spokoju. Teraz zabrałem  głos, ale 
przemawiam jedyn ie  z musu, bo wi- 
Izę, t a  gdybyśm y dalej milczeli, mo­
głoby się zdawać, iż zgadzam y się na 
wasze zdania.

A i w tej chwili naw et pam iętam  
o naszej zasadzie m ew yzyw an  a i nie 
obrażania nikogo i painięó o tej to 
zasadzie zniewala m nie do tego, iż 
uie odpowiem nio na te wszystkie  
obelgi, jak ie  oiBkaliśoie na naszą ua 
rodowość, o jed n o  tylko was zapytam  
panowie z lewioy: czy słyszał z was 
k tokolwiek t hociażby jedno słowo obel­
żywe, wypowiedziane przez nas  o w a ­
szej narodowości? Nigdy. Ilekroć 
wspominaliśmy o Niemoaoh jak o  o na­
rodzie, zawsze mówi.iśtny o nioh z sza­
cunkiem  i Uznaniem i za  to czegośmy 
się doczekali ?

Na to py tan ie  n ik t  nio mi odpo­
wiedzieć m e może.

(W tern miejscu wszczęła pow tór­
nie lewioa hałas, pow tórnie przerw ał 
mowę p. Jaw orski i powtórnie pytał 
Niemców, ozy mu chcą dać mówić, bo 
jeżeli nie, to zam lkme).

P. Grabmayr zarzucił nam  brak 
odwagi- Nie, m e  na odwadze nam 
zbyw a i z pewnośoią umielibyśmy 
znaleść właściwą odpowiedź na wasze 
za rzu ty  i w właściwy sposób nazna­
czyć wasze postępowanie, brak  nam 
je a  > tego tonu, w jak im  od dwóoh dni 
d y sknsya  się w Izbie toozy,

(Tu prawica znów przerwała p. 
Jaw orskiem u przeciągłym i oklaskami 
mowę).

Sami przeoie panowie widzicie, 
j a k  ciężko mi z waszą pomocą prze­
mawiać.

Znau y joden obowiązek, a tym  
jest dbałość o bezwzględne po trzeby  
p ań s tw a  i zadość) czynienie  ekonom i­
cznym i ęy w il izacy jn jm  postu'at< m 

gółu. Z tym  obow.ązkiom na pannę 
oi, pracowaliśmy uczciwie przez lat 
20 i dop ero minionego roku  pracę tę 
uam uniemożliw ono Spory narodo­
wościowe doprowadziły  Izbę  do zu­
pełnej niemocy i wywołały owe zajś- 
oia nn słychane, k tóryoh zakoń zemom 
je s t  obecne oskarżenie m inistrów .

W im ienia  stronn.ot.wa, do k tórego 
mam zaszozyt należeć oświadczam, iż 
spraw ę narodowościową uważam y za 
p ryw a tną  spraw ę dotycząoych naro ­
dów a gcrąoo pragniemy pokojowego 
porozum ienia się obu narodowości, za­
mieszkujących Czeohy.

Z powodu tych kłótn i narodow ych 
lewica postępowała w praw dzie  w spo­
sób odpowiadający regulam inowi, ale 
przez to  uniemożliwiła wszelką p raoę 
parlam entarną. Otóż i my postępowa­
liśmy zgodnie z regulam inem . Na to 
jed n ak  odpowiedziano sz tu rm em  na 
prezydyum , k tó re  zostało słownie i 
ozynuie znieważone.

Wówczas wnieśliśmy lex Falken- 
hayn, k tóra  nie była niozem innem, 
jak  tem, oo w ozasaoh pokojowych 
taż  sama lewica w komisyi regu lam i­
nowej zaprojektow ała . (Oklaski na 
prawioy, p ro testy  na lewioy). Lex Fal- 
kenhayn  była ty lko ak tem  koniecznej 
obrony parlam entu . (Oklaski), powagi

i esei osobistej, a naw et i życia 
(Grzmiące oklaski, głosy oburzenia 
na lewioy. Mówca odbiera gratulaoye. 
vV Izb ie  wielkie poruszenie).

Po p. Jaw orsk im  przem awiali pp. 
Franciszek Hoffman, sohónarerowieo 
Hofer i Promber.

P rez y d en t  FuoLs udzielił g losa 
następnie  innym  mowoom zapisanym, 
ktoryoL jed n ak  nie było w sali, u t rą  
ciii więc głos.

Wobec tak  słabego udziału w dy­
sk u s j i ,  SohOnerer wniósł, »by za ­
m knąć posiedzenie.

P rezy d en t  oznajmił, że wniosek 
ten  został p ray ję ty  i posiedzenie z a ­
mknął.

Następne we wtorek.

Wojna.
F r a u k f a r t  d. 22 kwietnia.

Z Nowego Jorku  donoszą, że jeden 
z przywódców pow stan ia  Palma, za­
proszony został do W aszyngtonu na 
uonferenoję z jenera łem  Milesem, k tó ­
ry dowodzić m a regu la rną  armią . Ku- 
bańozycy widzą w tem uznanie rz»- 
ozypospohtej kubańskiej.

H a m b u rg  d. 22 kwietnia.
Donoszą z Madrytu, że Sagasta  nie 

odpowie na  u lt im atum  wypowiedze­
niem wojny, leoz ignoru jąc  je, czekać 
będzie na wojskowe k rok i Stanów 
Zjednoczonych.

K olonia d. 22 kwietnia.
Koln. Z fg. w inspirow anym  a r ty k u ­

le z zadowoleniem stwierdza, że is t ­
nieje pewność, iż wojna pomiędzy 
Ameryką a Hiszpanią pozostanie bez 
w pływa na inna  mocarstwa. Mooar 
stwa j u t  w trudn iejszych  sytuaoyaoh 
potrafiły zachować neutralność.

Lot d y n  d. 22 kwietnia .
Do limesa donoszą z H awanny, że 

n iepraw dą j e s t ,  jakoby Kubańozyoy 
gotowi byli walczyć wspólnie z Hi­
szpanam i przeoiw Ameryoe, Zawie­
szenie broni nie przyszło zupełnie do 
skutkn, gdyż powstańcy nie ohcieli go 
przyjąó, to też ani na chwilę nie u s ta ­
ły  kroki nieprzyjacielskie.

L o n d y n  d. 22 kwietnia.
W Izb ie  gm in  powiedział Balfour, 

że Am eryka oświadczyła, i i  uznaje  
zasadnicze postanow ienia  konwenoyi 
paryskiej oo do szanowania okrę tów  
płynących pod neu tra lnem i flagami.

Podobne ośw iadoienie powinno na- 
dejśó także  od Hiszpanii. J e s t  zatem 
nadzieja ,  że in teresa  angie lsk ich  wła­
ścicieli okrę tów  n ie będą bardziej za ­
grożone, niż k iedykolwiek indziej w 
czas o wojny morskiej. Nadto rzek ł 
balfour, że nie może wogóle zdefi­
niować wyczerpująco poj ma k o n tra ­
bandy w ojennej.

L o n d y n  d. 22 kwietnia.
K orespondent lim esa  te legrafu je  

z Tompy: Opuściłem H aw annę d. 19 
kwietnia. Dowódcy powstańców we 
w sch o in io h  prowinoyaoh Kuby nie 
godzą się na zawieszenie broni, ohyba 
pod warunkiem, że Hiszpanie do 5 
miesięcy opuszczą wyspę i że K uba 
uznaną będzie jak o  nieza leżna rep u ­
blika. Taką odpowiedź dano delegatom  
hiszpańskim , k tó rzy  z powstańoami 
mieli pertrak tow ać.

Podczas ostatn ich  14 dn i 1500 Ku- 
bańozyków w yruszyło z H aw anny  do 
obozów powstańczyoh.

B rukse la  d. 22 kwietnia .
P re tenden t do tro n n  hiszpańskiego, 

Don (Carlus, przybył do Ostendy, gdz.o 
będzie oczekiwał dalszego przebiega 
wypadków  w Hiszpanii.

M adry t  d. 22 kwietnia.
Na wczorajszej radzie gabinetowej 

zawiadomił królowę prezes g ib in e tu ,  
że poseł h iszpański opuścił ju ż  W a ­
szyngton. Zarazem uwiadomiono posła 
Stanów Zjednoczonych u dw oru  h i­
szpańskiego W oodford*, że nie ma 
woale po trzeby  w ręczać u l tym atum  
hiszpańs-kiomu rządowi. Gabinet po­
stanowił jak  najwcześniej zam knąć 
obrady kortezów.

M adryt d. 22 kwietnia .
Ambasador am erykańsk i Woodford 

otrzym ał już u lt im atum  i wręczył je  
wozoraj hiszpańskiem u rządowi.

M ad ry t  d. 22 kwietnia.
Woodford przedstaw iciel Stanów 

Zjednoczonyoh odjechał, zdająo opie­
kę nad obywatelami am erykańskim i w 
Hiszpanii posłowi angielskiemu.

M ad ry t  d. 22 kw ietnia .
Senat jednom yślną  uohwałą, niewy- 

tąozająo republikanów  uchwalił r z ą ­
dowi bezw arunkow e i zupełne po ­
parcie.

M adry t  d. 22 kwietnia .
E Hawamny donoszą , że 400 m aj­

tków  h iszpańsk ich , którzy dotychczas 
na flocie am erykańskiej służyli, prze 
szło do służby  hiszpańskiej .

Na wyspaoh K anary jsk ich  założył 
rząd  ogrom ne m agazyny  i mfortyfiko 
w ał w ybrzeża. Dalsae posyłki m aterya- 
łów wojennych i p rowiantów  tam  ode­
szły  i odejdzie także 6.000 w o jska  na 
Teneryffę.

M adry t d. 22 kwietnia.
Hiszpański m in is te r  spraw  zag ra ­

nicznych Galion w ys tosow tł  notę do 
posła am erykańskiego  Woodfords tej 
treści, że skoro Mac Kinley za tw ie r­
dził re zo lu c je  obu izb am erykańskich, 
domagaj ąoe się bezzwłooznej in te r  
wenoyi zbrojnej, t  taka  in terw enoya 
nie je s t  niozem innem  jak  w ypow ie­
dzeniem wojny, przeto stosunki m ię­
dzy obydwom a rządam i od tąd  są zer­
wane.

M ad ry t  d. 22 kwietnia.
„Ajenoya Fabra* donosi, że wczo­

raj o godzinie 8 wieczorem tłumy 
m anifestantów  zgromadziły  się przed 
gmachem am erykańskiego Towarzy­
stwa asekuracyjnego  „Eq n  able“ z 
żądaniem usunięcia powiew&jąoe; na 
gmaohu chorągwi am erykańskiej i za­
stąpienia iej fi igą hiszpańską. Gdy te­
mu żądaniu uczyniono zadość, ozwały 
się frenetyozne oklaski.

Żądano następnie  usunięcia szyldów 
am erykańskich, i to żądanie spełniono. 
Niebawem w miejsce daw nych zawisły 
szyldy hiszpańskie.

Manifestanci udali się potem  na 
dworzec i u rządzili  tam wielką owa­
c j ę  odjeżdżającym oudziałotn wojsko­
wym. — Wieczorem przeoiągały tła  
my prz >z miasto, wznosząc okrzyki 
.N iech  żyje Hiszpania", .N iech żyje 
atmia*. Udały się następn ie  prz^d klub 
wojskowy, a s tam tąd  przed gmaoh am­
basady francuskiej, gdzie również wanp 
siły okrzyki.

Częśó m anifestantów zapełniła tea tr .  
Tu wygłosił prefek t k ró tką  przemowę, 
wzywając do uspokojenia się.

Późno w nocy jeszcze  manifestanci 
przeciągali ulicami miasta, wznosząc 
ok rzyk i:  „W ojna Yankesom", „Niech 
żyje Hiszpania*.

M adry t d. 22 kwietnia.
Podczas w  zoraj szej konferenoyi o- 

świadczyi prezes gab ine tu  Sagasta  
królowej re je rtoo ,  że w tej uroczystej 
obwili, gdy m ają  paśó pierw sze s t rza ­
ły  wojenne, rząd bierze na  siebie oałą 
odpowiedzialność, ale uważa za w ła ­
ściwe, ażeby królowa zasiągnęła  op i­
nii w ybituyoh mężów ze w szystk ich  
stronnictw  i z łona armii

S ku tk iem  tego powołała królowa 
do siebie na  wi. ozór na  konferenoyę 
prezydentów senatu  i izby depu tow a­
nych, m arszałka Martinez Camposa i 
kilka  innych  w y b itn y ch  mężów. W szy­
scy oświadczyli, że królowa powinna 
mieó zaufanie  do teraźn iejszego  g ab i­
netu , k tóry  dozna poparoia od wszyst- 
kioh s tronnic tw .

W sferach poselskich panu je  ty lko 
jed n o  zdanie, że należy walozyó ze 
S tan a tr i  Zjednoo onymi aż do o s ta ­
tn iej kropli krwi.

W aaz jn g io o  d. 22 kwietnia .
Ambasador h iszpański Bernabe w y­

stosował do sek re tarza  kongresu  nz- 
s tępująoe p ism o: Panie s e k r e ta r i a t
Rezolacya uchw alona p izez  kongres 
a p rzy ję ta  przez p rezyden ta  je s t  tego 
rodzaju , że dalszy mój poby t w Wa­
szyngtonie  stał się niem ożliw ym  i 
zm uszony jes tem  prosić o moje pasz­
porty. Obronę interesów h iszpańskich 
pozostawiam francuskiem u ambasado 
rowi i austro-w ęgiersk iem u posłow,.

W aszyngton  d. 22 kwietnia.
Urzędowo zostało ogłoszone zer­

w anie s tosunków dyplom atyoznyoh 
między S tanam i a Hiszpanią.

W aszyngton  d. 22 kwietnia.
S enat i izba r p rezen tan tó w  przy ­

j ę ły  przedłożenie, upow ażniające  p re ­
zy d en ta  do zabronien ia  w yw oau w ę­
gli i innych  m ateryałów  wojennych.

Senat p rzy ją ł  także  bill o ocho­
tnikach . Wedle doniesień „biura Reu­
tera", j a k  najszybciej m ają  byó s k o n ­
cen trow ane wojska w portach  połu 
dniowych. Po p rze jęc iu  us taw y o o- 
ohotnihach Mao-Kinley pow oła pod 
broń 100.000 wojska, z k tóre j  to li- 
ozby 80000 m ają  współdaiałaó z a r ­
mią regu la rną  na Kubie, a 20 000 ma­
ją wspom agać a r ty le ryę  p rzy  oohronie 
w yf.rzeiy .

Nowy-York d. 22 kwietnia.
E skadra  a t lan tycka  w ypłynęła  na 

pełne morze, ażeby móc jaknajwoze- 
śniej p rzys tąp ić  do blokady Ha­
wany.

Nowy J o r k  d. 22 kwietnia.
Lekka eskadra  (t. zw. „F liegendes 

Gesohwader") staoyonowana w Ham- 
p tonroads dostała rozkaz w yp łynąć  na 
pełne morze. Praypuszozają, że m a ona 
z eska Irą z Key West w spółdzia łać  p rzy  
blokadzie.

O m i skonemicz iy
—  B a k e y ln s  z a r a z y  p ł n e n ^ j .  P m f. 

Rocari z raryła doniósł ns Kongresie hygie- 
nicznym w Madrycie przed kilku dniami, ze 
odkrył bakcyl asa wywołującego zarazę płueaą 
u bydła. Bakeylus tsn należy do najmniej­
szych ze znanych i daje się dostriedz za- 
ludwie przy pomocy najsilniejszych mikrosko­
pów. Profesorowi Roeardowi udało się otrzy­
mać hodowle tego bakoylusa, ma więc na­
dzieję, że nda mu się równie! zaalsić śro­
dek przeoiw niemu.

Karty m yśliw sk ie .  Nowa ustawa łe-
wiecka, która weszła w iyoie z dniem 26 
marca rb. marca rb. poztanawia, aby każdy 
myśliwy miał kartę myśliwską wydaną 
przez władze, którą na wezwanie organów 
nadzorczych ma się wykazać, ii posiada 
prawo do polowania Dotychczas atoli na- 
lii <8tnictwo nie wydało jeszcze do uztawy
przepizów wykonawczych, tak, że władz* 
nie mogą wydawać kart myśliwskich. Spra­
wą U na ostatnicm posiedzeniu zajmował 
się wydział gal. towarzystwa łowieckiego i
u i  wniosek ezłonkn wydziału p Krogul-
skiego uchwalił udać się do namiestnictwa 
z prośbą, aby wydało jak najśpieszniej prze­
pisy wykonawcze do nowej ustawy tak, aby 
myśliw: mogli posiadać przepisane ustawą 
karty myśliwskie i ewentualnie dla braku 
tych kart nie byli narażeni na nieprzyjem­
ności i na konflikty z organami nadzor­
czymi.

Dragi zjazd łowiecki, zainicjowany 
przez galicyjskie towarzystwo myśliwskie, 
odbędzie się we Lwowie podczas wyścigów 
w czerwcu rb Na ezele komisyi, delegowa­
nej przez wydział towarzystwa łowieckiego, 
a mającej się zająć urządzeniem tego zjazau 
stoi p. wiceprezydent krajowej dyrekeyi 
skarbowej dr. Korytowski.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1SS8 
A kcye za sztuVę: Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k 211*— do 214*—. Kolei Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a, 290 — do 295*—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. :<88*— do 
398 —. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
200*— do 210*—. Akcye garbarni Rzeszowski ej po 
100 zł. i00*— do 210 —

L iety  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4% koronowe 96*50 do 97*20. 5% z 10°/,, 
prem. 110*30 do 111*—. 4’/,%  los w 50 iat 
100*20 do 100*90. Banku krajowego 4 '/,%  lis  w 
51 lat. 101*— do 101*70. Banku krajowego 4“/° 
los. w 57 lat. 98* — dc 98*70. Towarz. kiedyt. u,*al 

emsk. 4%  (I. emisya) 98*— do 97*80. 4%  To. 
v. 41‘/i lat. 97*60 do 98*30. 4•/, los. w 50-latach 
97*15 do 97 85.

O bllgl za 100 zł.*. Galie, funduszu propiuacyj 
nego 4°/0 98*40 do 99*10 Buków, funduszu pro 
pinacyjnego 5u/0 102*25 do —*—* Kom. bauku 
krajowego a0/, w. a. II. em. 102*50 do — •—, 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103*— do — _  
!7j*/o 190*40 do 101*10. 4% obliga ye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do —* za 100 noin.

L o sy . Losy miasta Krakowa 26*50 do .8  50 
I.osy miasta Stanisławowa 48*— do —*—.

M onety. Dukat cesarski 5*62 do 5*’, *ł. Napo 
leondor 9*60 do 9*69. Półim peryał 9*48 9 68.
Rubel rosyjski srebrny 1*20 — do 1*25 —. Rubel 
rosyjski papierowy 1* .6*75 do 1*27*75. 100 marek 
niemieckich 58*75 do 5915.

A Y ledoń dnia 22  kw ietn ia. P rzed  zam ­
knięciem wczorajszej g iełdy  notowano : Al -
p iny  150*50, K redyty w ęgierskie 3 7 0 — , 
A ngk-bank i 155  50 , U nionbanki 29 2  25 ,
losy tu reck ie  5 5 '2 0 , e taa tsbany  3 3 9  25 ,
tytoniow e 125*20, kolei E b en th a l 2 5 4  50 , 
B ank dla krajów  koronnych 219* — , bank  
związkowy 2 5 0  — , W ęgieraka  ren ta  pap ie­
row a 9 8  95 , k redytow e ziem skie 457* — ,
K redyty 848 25 . R im am uran ia  248 — , R u ­
bel papierowy 127*37.

B e r l i n  dn ia  22 kw ietnia. Przed z a m ­
knięciem  wczorajszej g ie łdy  no tow aoo: K ie- 
dyty 217 5 0  S taa tsb an y  144*25, L om bar­
dy 3 2  25. losy tureckie 1 0 9  — .

-  W f e u r o  d . 22  K w i e tn ia  ( l e i .  
O  e. f l o r  ) D s ie f e j  c  # o d * . 2 m  im i
15 w południ** ro t iw -s .i l  gi<»liK»e
wnedeńskiej: k r ^ r t y  846*75 w— . rak la t 
k r e d y  > wy 8 6 7  50 a n g  to b a n k i  164  75 
l a n d e r b a r k :  2 1 8 — , k o le j e  n e ń  w owr i 
83 6  8 7  e lb c f th a  2 5 3  — , c k ry e  * y t o u ' - 
w  1 2 4 '— elpiił*; 151 10 Lc-ey u r - c k i e  
54  5 0  n n i o u b a o 5* 29 0  75 , :u b ł e  127*50.

Z rynków towarowych
w ieden  dnia kwietni*.
Notowano pszenicę n* mąj-ozerwiec —* — 

do — , pssenioę na wiosnę 13*60 dc 18*75 
żyto na wiosnę 8*27 do 8 S0, owies na maj-ezer- 
wieo —*— do —*— owies na wio»nę 7* 6 
do 7*68. kukurudza na lipieo-sierp. 6*08 do 6 21 
kukurudzt* aa maj-ozerwieo 5*98 J.i 6*11, rzeoak 
na sierp-w rteś. —*— d o —*— Spirytus kontyn­
gentowy 10.00C I. »IM zaraz do odd*ni» 19 70 
do 19 80.

Priyjeohali do Lwowż
Dnia 22 kwietnia.

Hotel Europejski. H. f i  olf z Wiednia, 
R Lewandowski z Rzymu, hr. Misczynska 
z Rnsyi, R Ujejski z Tarłowa, S. Deuches 
z Wiednia.

N a d e s ł a n a .
(Za tę rubrykę redtkera  nie odpowi* U).

Po d łu g im  i l m o w y u  czasie jest
konieczna potrzebą, eisło swoje gruntownie 
odświeżyć i niejako jakby des.nf-koyę prze­
prowadzić. Sama woda nie wystarczy na to, 
musimy użyć do tego silnego desinf kcyjnego 
mydła. Najlepiej słnży do tego prz-wsżnie 
po wszystkich miejsca.h kąpielowych i do 
mycia używane mydło smołowe Bergera, gli­
cerynowe, smołoweowe Bergere i karbolowe 
mydło Bergera. Do nabycia we wszystkich 
aptekach monarchii.

3 P r a . c o - s x r n . i a ,

ont najtopsu matod*
Nauki kroju francuskiego

pod firm):

Marya W aśniewska
Lwów, ni. K o ra  m leka  1. 8.

W tu lk ii i  Uctmia galatw ia ja k  n ajpn n kiu nl*itj. 
F rty  tam ow i, mach t  protrincyi u prasia  się o p r sy tła -  
nio d obru  eiacego ułamka, długości przodu  spódnicy 
i  objętość w kłębach. — Dlfi ailee!: i ciek, objętość 
te p asie  i  piersiach, długość od w szycia  kołnierza przędzm .

Ki próbki BttirpJ kti&igo utoną — lrtr.oo.

Do dzisiejszego n u m eru  dołąoza 
się spraw ozdania z działalności s e j ­
mowej posłów lwowskich dra Mała­
chow skiego i p. Michalskiego.
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Nakładem K S T g sm i K -to l ic t le j
m  n iD . M i t r a  iego

w K rakow ie ,  R ynek  30.
wyszło eo tylko

ocz- kiwane drugie wydanie dziełka
pod tytułom :

r . achunek sumienia
co do obwiązków i grzechów

i‘nośnie do każdego przykazania z ozna
e-.rijinu «ię#Ło-ei ożnych * in — pizez

k s .  C o i l u m w  a .
1 turoaczenie z piątego wydania przejizał

k s . prof. dr. C z e s ła w  Wądolny.
Ce: a w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct. 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

i ROliAE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

ł * Ż K I stołowe z alpaki zł. 6‘50, z chiń- 
w* skiego srebra złr-. 1 4' —, Łyżeczki do 
kawy z alpaki złr 325, z chińskiego 
srebra złr. 7 —, poleca Piotr Chrząstow- 
śki żandel żelazny we Lwowie, plae K a ­
pitulny 1 naprzeciw katedry)

£ K L E P , H alicka 20 , od 1. czerwca do
55 nająeia. Wiadomość u dozorcy domu.

KU P IE  powieści Weissenfeld Pamiętnik 
Poifilipskiego, Kreehowieckiego Kies, 

Zapolskiej Kaśkę Karyatyde. — Baliński, 
Kop rnika 3U. 4 7 ti

1E1IKA . p an n a , mówiąca także po
.»  fianeuski, poszukije miejsc \ u dobrej 
polskiej rodziny jako towarzyszka lub wy­
chowawczyni. Zgłoszenia do Adm inistra- 
cyi pod Z. P. lut'. 478

BIURO STRĘC ZLŃ  Jnźwińskiego w Ko 
ło u y i poleca wszelkiego rod/aju służ­

bę domową, dwor.-ką, restauracyjną, oraz 
oiieyalistów prywatnych. 47a

ISA R Z EKONOMICZNY były ukoń- 
* ozony uczeń krajowej niższej szkoły 
rolniczej w D ublanaeh, z postępem b a r­
dzo dobrym , kawaler w wieku 37 lat, 
z chluhnemi św iadectwam i, mogący się 
odwołać na rekomendaeye wszystkich swo­
ich dotychczasowych chlebodawców, po­
szukuje miejsca Łaskawe zgłoszenia pod 
adiesem : P isarz ekonomiczny w Balicach 
po-:e rest. Medyka. 474

^  SPA N IA ŁA  kolekcya drzew cytryno­
wych, oraz innych roślin oieplain a- 

nj eh do sprzedania. Adres wskaże admi
m -traeya G azety Narodowej 470

. 1ĘKNY PLAC pod budowę obok parku 
i  Kilińskiego, 185 0  do sprzedania za­
raz. Adres w Admintstr ,cyi Gazety N a ­
rodowej 469

Maszynki do trzymania szynek gp«ra s*awi»* w świeoie, wspaniałe
i innych mię- G o ź d z i k i  K l a t o w s k i e !

Z n a n e  o d  r .  1 8 0 8 .
siw pode as 

krajania 
nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
systemu 

po złr. 1-50.

Wyroby nożownicza angielskie, niemieekie, 
styryjskie; noże stołowe tuz. car od zł. 4, 
ku-benne. Mo ciast, brzytwy, nożyczki i :p. 
Maszynki uniwersalne do tarcia po złr. 
l-.óu. Sita do fasowania po 80 ot., zł. 1 — 
1 2" 1 6u. Formy, tortowaice i wszelkie 
prztdmioty do gos odarstwa domowego 

poleca

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny 

L w ów , p lac  M aryack l 1. 9.

Dostonałą fcroactiego P aństw a
Śliw ow icę

rozsyła takie w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S liv o v i tz  - E x p o r t , A g ram .

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W einer
WIEK 

I. Salzthorgasse 3.

Odznaczone : w Pradze , W ieduiu, Lyonie 
i Antwerpii najwyiszemi nagrodami.
10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3- —
20 „ w 20 „ „ 5-50
50 „ w 50 r „ 1 3 - -

100 w 100 „ „ 25—
Bez nazwisk 1 opisu far y 50% tań-ze. 
Goździki Olbrzymie za " sztuk złr. 4-50, 
za x0 sztuk zł. 8'—. Gozdzikl ogrodowe o

B E R O £ R  A

L eczn icze  M y d ło  S m o ło w c o w e ,
na Klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkib wyrzuty skórne szczególniej n» 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasoźytue wy- 

najpiękniejszych odcieniach, pełne In szt. i rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież 
■sir. 1 —, 10o sztuk złr. O —. G oździki' na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 4 >% smo 
Rdmontant 10 sztuk zł 4 —, 50 Bztuk z ł . ; łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi

mydłami stcołowcowemi w banału. Celem uchronienia się przed fałszu 
/aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
ać na wydrukowany obok znak uehronny.

Pierwsze międzynarodowe autoryzowane
Biuro patentów H . P a lm  (Michalecki & Co.)

(dawniej I. Stephansplatz 8) 27io
z n a j  dm. j e  e i ę  od. 1 S . k w i e t n i a

1 6 —, 100 sztuk zł. 30*
Cenniki rozsyła gratis F R .  S P O R A , 
o g ó ln ik  eksporte Specyalna kultura goź­

dzików, K la to w a  (K 'attau) Czechy.

Ctiorzy na płaca, gardło, krtań i astą!
Kto raz na zawsze pragnie pozbyć się 

swojej płucnej lub gardlanej ahoroby- 
ehoćby najuporczywszej, albo astmy, na, 
wet bardzo zastarzałej i napozór nieule­
czalnej, ten niech pije herbatą dla cho­
rych ohronlcznlo na płuca i gardło A. 
W o lf fn k y ’n g o . Tysiączne podziękowa­
n ia  dają gwarancyę wielkiej Biły uzdra­
wiającej tej herbaty. Pakiet na dwa dni 
(mrk. 1'20) *2 ct. Broszura (opis użycia) 
darmo. Praw dziw a tylko u
A. Wolffsky'ego. Berlin Nr. 37.

ki

l
własnego

chowu
ł> godne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr  po 24 ot., czer­
wone po 26 ci. Benedykt H ertl, właściciel 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobiti, Siyrya.

1 i flf) ^K uieklejonycb i klejo-
A L U U  nyoh po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niżałowski Lwów
-700 1 sztuk, t -czu franco.

Pizy odbiorze

I. Ka^ralik Lwów, po.eea wszelkie 
1 a i l l \  i n s t r u m e n tu  u  iz y -

o z n e  i samugrające. Cenniki bezpłatnie. '

Pasztet
z gęsmh wątróbek z truflam i, jak stras- 
bu rg sk i, pu-zka pół-kilowa z r. V —, bez 
tiudi zł. I--0. D wór Łapozyn B rzeżany.

Dobry, spo ko jny  i re n to w n y  in t e r e s !
PKrwazorzę.lna fabryka organów i bar 

mouium wskutek rozszerzania działalności 
i powiększenia fab ryk i, po^zuk je wspól­
nika z kapitałem 16.0 0 złr., z warunka­
mi, aby tenże był muzykalnym i chciał 
być czynni m w in te rn ie  Zgłosić się na­
leży u p. Jana Śliw ińskiego ulica Koper­
nika 1. 16, we Lwowie 475

J Y V W  W S V V W V  ,

l * a N l 4  f i
damskie, męskie i dzieu n ue , td  7' 

p»Bki guitowe, skórzane, jedwa­
bne i fantazyjne 

w -w ie lk im  w y b o r z e .

Ct-,

Gó ski i Szydłowski
Lw ów , p lac M aryack! 1. 8

róg H etm ańskiej. 2722

francuski z najsławni j-C o g n a c  szych firm, również

Cogtac fD s r .  Berger V o l t  & Ccmp,
po zir. 2 i 2'50 flaszka 

poleca handi l

St. Markiewicza
we Lwowie, w R y n k a  1. 42.

Aby zapobied z fa ł  
szowanlu będą od­
tąd używał powyż­
szej marki ochron 
nej, k tó rą  urzędo 
wnle zastrzegłem.

ziwy BALSAM
dostarcza en gros i en detali urzędownie konc-sn-nowana i 

band owe-prawnie protokołowa F a b r y k a  b - l s s m u
aptekarza A. T H IE R R T  w Pregrada k. Rohitsch.
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli zawiera sądownie zastrzeżoną 
markę oehronD-ą kolorń zielonego Całkowite przysądzenie 

prawne mojego balsamu jest pod marką ochronną. 
Najstarszy, najprawdziwszy, najtańszy i najlepiej udowodnio­
ny, powszechny środek domowy przeciw bolom płuc i p ie rś ', 
kaszlowi, flegmie, kurczom żołądka , brakowi apety tu , złemu 
smakowi, nieczystemu oddechowi, odbijaniu się, zgadze, wzdę- 
siom , obstrukeyi etc. tak wewnętrznie jakoteż zewnętrznie 
u ż y ty ; przeciw bolom zębów, szkorbutowi, odmrożeniu, ranom 

z poparzenia eto. etc.
Gdzie nie ma składu, proszę wprost adresować do ; Fabryki 

baUamn aptekarza A. Thlerry w Pregrada k. Rohitsch. 
Kosztuje franco do każdej stacyi poczt, razem ze skrzynką: 

pndwójuychJiaszek 4 korony, 60 małych albo 30 podwójnych12 małych albo 6
flaszek 13 koron. Do Bośni i Hercogowiny 30 et. więcej 

Fałszerze albo naśladowcy jakoteż odsprzedawcy, którzyby na zasadzie mojej 
prawnej marki ochronnej falsyfikaty wyrabiali, prawnie będą ścigani.

Scbuhengel-Apołlieke Jeanie prawdziwa Maść centifoliowa
(Balsamowa maść ex rosa centifolia). 

N a js iln ie jsza  m aść obecnie ,  o w ysokiej an tlsep ty ezn e j 
w a rto śc i i  o nad zw jeza jn em  d z ia ła n iu . Przy wszystkich 
już dawno zastarzałych zewnętrznych cierpieniach, uszkodze­
niach i ranach pewny skutek , znaczcie poprawia i ułagadza 
ból. Mnie jak 2 słoiki nie w y„/ła się. W ysyłka uskutecznia 
s ę tylko za poprzedaiem nadesłani ,m ieniędzy lub za zalicz­

ką, kosztuje razom z portoryum , przekazem, paczką etc.
_  2 s ło ik i 3 korony 40 liellerów .

doo A TUI rD  DV* Ostrzegam przed zakupnem bezwartościowych naśladownietw
UcS/ł.i u l  t H n l  in  i proszę ba. znie uważać, aby na każdym Błoiku uboczna mar-

PREGRADA ka ochronna i flrma Apteka pod Anlełem S ;różem A. Thlerry
w Pregrsdzie w yfaleue były. Każdy słoik jest zawinięty w przepis używania, 
lą marką o bronną opatrzony. Fałrzer/e i naśladowcy jedynej prawdziwej maści 
centyfoiiowej będą na zasadzie ustawy o markach ochronnych, sądownie ścigani 
zarowuo jak sprzedsjąey falsyfikaty. Adzie nie ma składu proszę zamówić wprost 
i adresować; Apteka pod Aniołem Stróżem i fabryka balsamu A. Thlerry w Pm 
grada k. Rohitsch Wysyłka następuje bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub

za ■» u l i c z k ą . _____________275‘>

lim , I. Baciersirasse J, JepiistiErprliof

Bergera mydła smołoweowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydio smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

Prawdziwy t y l k o  w te d y ,  jeśji trójkątna bucelsa jest zamumęta kartką za 
drukowaną juk poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Bergera glicerynowe lydłe emoioicowe
Cena sztoki każdego gatnnkn 35 ct. wraz z przepisem  użycia.

w p u d e łk a c h  po 3 sz tnk  z łr . 1, po 6 sz tok  z ł r .  1-90.
Z inny eh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę; Mydło benzoowy 
dla wy delikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthytowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne: mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia -ębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
F a b r y k a  i  g ł ó w n a  r o z s y ł k a :  O . H e l i  & Comp., w O p a w ie  (Tioppau) 
odznaczona dyplom em  honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm aceu ­

ty czn e j w  W iedn iu  1883 ro k u . 2607
Miejsca n .t ty c i .  we L w o w ie : w aptekach pp.: P. Mikolascba, Zygm. Rucke- 

ra, H. Blumemelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ebrbara, Z. Haya, K. Skle 
pińskiego, J. Wuwiorskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekach 
p p .: w Brodach u Kulasa, Krisa i Landesberga, w borszczoune u M. Piotrowskiego 
w Brzeianach  u A. Lursta, L. N ah lika; w Brzezowie u Halamasa spadk.; v> Ch.y- 
rowie u Lewie1- iego; tc Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; w Jaro  
s ia w iti, u J. ADgermanna , J. Ruhma; w K ołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
isawakiego; w Kamionce u Pilewskitgo; w Przem yślu  we wszystkich 4 aptekach 
»  Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewieza i Herdliezka 
spad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; tc Skolem  u apt. Lechowskiego, 
dalej to S try ju , w TarM polu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.

t
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE i

J & K  i B M f o m c z
w e L wof>e di ca Kopernika 3, n ica Halicka 11,

K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  J . 2 0 , w  O z e r n l o w c a e h  R y n e k  1. 2, 
w  P r z e m y ś l a  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 2 4  

poleca.

niezawodne i niezrównane w swyoh skutkach '

P , E G S B a i f c K I E .

J 0 1 a  k a s z l ą c y c h  i
przekazane przeszło 1000 świadectw

aso znak mite

K a :s?ra bonbony piersiowe

CHAIM EBAILD
(THE PUROATIF DE CHAMBABD)

w skład którifch wchodzą Jedynie ziółka i kwlatą, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu ła&odnem, nadającem się dła osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu  życia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzą, jak o to : bole I zaw ro ty  g łow y , b ra k  ap e ty ­
tu , n u d n o śc i, m ozolne tra w ie n ie , odęcie ż o łą d ­
k a , hem o ro id y , u d e rz e n ia  do g łow y  e tc .

We L w ow ie  w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Kuckera, Ehr- 
hara i Krzyżanowskiego. — W K rakow ie  w ap ekach pp. Wiszniewskiego, 
R-dyka i Trauczyński'*go. 227 ?

Ih

\

M y d ło  b ę d ż w t n o w e  — używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskórnym, u^uwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czeretwość i aksamitną miękkość . . . — ‘25

M y d ło  boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładoie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu , pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —‘25

M y d l*  k am fo ro w e  — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa ,  z twarzy i rąk — 25 

M y d ło  k a m fo ro w o -s la rk o w e  — usuwa czerwoność z twa­
rzy  i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —‘30 

M y d ło  K arbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz ,  a nawet całe ciało w czasie ep-demii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — 20

M y d ło  K a rb o lo w e -p i a s k o w e  do mycia rąk dla pp leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  - • 2 0

M y d ł o  k re o l ln o w e  zawiera 5 °/0 czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odśwież* i wydęlikatma — kawałek —‘35 

M ydło  s ia rk o w e  z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze - • 2 5  

M y d ło  s ia rk o w o  - sm o ło w e .  Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10°jt siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszys'k e nowe wyna 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . — 85

M ydło sm o ło w o  - g l ic e ry n o w e  składa się z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest ped każdym względem 
jednem z najlepszych desiufekcyjno-higienieznem mydłem 
toal-Aowem. Jako zwykłe myćło do użycia codziennego, 
jest jrzez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
śni ść znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości nnskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobiany'h. wągrów i t. p. — kawałek —'30 

M ydło sm o ło w e zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —‘30

M ydło s lo raksow e używa się przy cierpieuiac' | naskór- 
My< h a przeważnie przy świ-rzbach — kawałek . —’30

M ydło ty m o lo w e  zawiera 3%  tym ulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —’50

Do ląd n lep rzew y ższo n  y.

W  M A A G E R A
praw dziw y , oczyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelua Maagera, w Wiedniu.
i  rzez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu w leiK lej s traw  no śe l przedewszystkiem 
dz eeiotr za ecauy we wszystkich tyoh w ypidka h 
w kterych wskszanero jest ogólne w zm ocnienie 
ca łeg o  o rganizm u , a  zw ła sn ezn  w cho robach% -  — ł  „  uiiuruuacn
p ie rs i i p la c , dla p o p raw ien ia  sokó*, oczyszaze- 
n la  k rw i itp. — b laszk i’ 1 z ł r .  w moim skt.dzie<    *T LL1UI LU NJJi sUZlt1
♦ebryeznym : W ien , 1II./3, H< u m a rk t N r 3. tu ' 
deiez do nabycia we w szy stk ich  a p tek a ch  1 lian-
a lac li korzennych monar.hii ^ustro-wę^ierskiei 

We Lwowie : u pp. P. Mikoligza, Z. Kuckera, J. 
Bejsera Szymona Haya apteśarzy ; St. Markiewicza, 
A1. Hubnera kupców. -  Główny skład dla Austryi 

W. M aager, I I I / 3 ,  H eu m ark t 3. 
^ ę i L i e s a d o w n i f t  ścig-tne.

Ruch pociągów kolejowych
o b o w ią z u ją c y  z  d n ie m  1. p a ź d z i e r n ik a  1897.

P rzy ja zdy  i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-oumpejskiego. 

P o c (ą g  p r z y c h o d z i  d o  L w o w a ;Pociąg godzina 

osobowy 7-30
7-50
7-52
8-05 
8-15

z Ickan (Suezawy, H usiatyia, Katusza) 
z Jauowa
z Tarnopola i Brodów na aworzeo Pc Izam.sze

Wieliczki

pospiesz,

osobowy
pospiesz

M arta  ochronna. \

^ t Ł U W P j K s a a c ^ i f i o o o o o o o o o o o o o o  o o o o  0 0 0 0 0 9
Austryi , Niemczech i

chrypce
lepszy specyfik w 
Sswajearyi. W paczka h no 10 i 20 ct. 
sprzedają : we Lwowie O. T. Winckler i 
Syn, J.ikob Beiser ant., Zygmunt Rucker 
apt., 01 S tr y ju  J. Aichmiiiler, w Stanisła­
wowie Dr. A B eil; w K ołom yi E Stanzel 
apt-karz, w K am  once Karol P ilew ski, w  
Brzeianach  A l"lf Durst.

Jako dobrą i pewną lokacyę
p o le c a m y :

4%
4%

W s p a n i a l e

g o źd z ik i z K la ttau

PLO/h

odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 1 O  
Brukseli, w Frankfurcie n M., G o r-! '-me,

litz, Kuttenbergu. Koniggratzn, Lyon e, 
Lin.-u, Hamburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli­
cach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie : 
12 gatunków zł. 3’—, 25 gatunków zł. 
5‘50, 50 gatunków zł 10, 100 gatunków
zł. 19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe: 12 sziuk zł. 1-25, 25 szt. zł. 
2-50. 50 szt. zł. 4’50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 5'50, 25 gc.t. zł. 
U . 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
pienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7-75, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
edynie w najlepszych gatunkach, prawie 

zawsze kwitnące.
K atalogi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a lter
Special Nełkenziichter, Klattau (Bóhmen).

l l n t y  h l p o t w ?  >e 
H s* y  h l p o t c i  '» '*  k o r o n o w «  
l i s t y  h t p o t e c  u e  pr<  n p o w a i i e  
l i s t y  T o w .  k r e d y t ,  z i e m s k i e g o  

41/ j ° / o  H » ty  R a n k a  k r a j o w e g o  
5 %  o b l l g a c y e  B a n k u  k r a j o w e g o  
4 %  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  
4 %  o b l l g a c y e  p r o p l n a c y j n e  
1 w s z e lk i e  r e n t y  p a ń s t w o w e .

O
o
o
o

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

osot owy

z Ławocznego (Pesztu) Kałusza Ohy.owa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

8'25 ze Sokala i Rawy ruskiej
910  z Krakowa (W iednia Berlina, W rocławia, Warszawy)

Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowy przez Przemyśl 
10-35 z Jarosławia 

1-15 z Janowa
1-30 z Krakowa (Berlma), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
. n lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 
1*40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Ohyrowa. * 
1*50 z Czerniowieo, Bukaresztu, Jass, H:u*iat?ua, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwo 

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej nr dworzec główoy 
5*25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia prii Rawę ruską

z Podwołoczysk, Pudwysokiego, Bro ów na dworzec Podzamcza.5*35
5-45 z Ickan, Suezawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozo wy.

Noc
osobowy

»
pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

3-04
3*30
5-U

6 O' 
6-55

8-45

9-10
9-31

9-43

9-50
10‘00
lu-20
1 2 1 0

Roz-

l  Podwołoczysk na  dworzec Poizameze 
7, Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, CLabói.Kl, Jasła przez Rzeszów; z O.łowa 

Chabówki, Jasłs , Iwonicza, Rym mowa, Sanoka, Sambora 1 Oby- 
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Fodwysokiego, Brodów na dworzec giówny 
7, i rakowa (Wiednia, Berliua, Wrocławia), Wieliczki, Orłowi 

wadowa, Ńadbrzezia, Sauibura i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła ptzez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez 

sław ; z Jasła, ,-.rosna Iwonicza, Ryuiauuwa, (Pesztui 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosielicy i Kałusz;.
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław Orłowi, J a ­

sła. K-osua, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborz przez Prz ;ińysl 
t  Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniec, PoJwysokiego, na -lworzeć 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyuiec, Podwysokiego na dworzec głowni 
w  Stryja, Ohyrowa
. Ławocznogo (Pesztu) Stryja, Kałusza

)

Jaro-
przez

6-10
6-15

osobowy
pospiesz

6-45
8-4u

Pociąg odchodzi ze Lirowa.
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Od->ssy), Brodów, Polwysokiego z d w .r c  

głównego 
do ickan, Kozowy, Suezawy
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Srodow, Pedwy.s .kiego z d*  trea 

Podzamcze 
lo Ickhu, Husiatyna, Suezawy

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadb.z-j/ia 
Orłowa przez Tumów

do Janowa
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy. Wro-ławia, Berliua) Ubyrowa, tfe- 

zo-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Stróża g./.ez 
Przemyśl i przez Tarnów 

do Skolego, Kałusza, Obyrow^ 
do Sokala, Rawy ruskiej, Bałzci, .Jarosłiwia
d . Podwołoczysk 1 Brodow z d w-orca głow.iego. K ip czyń :e ilu 

8is*.yua, Podwysokiego

osonowy h-50 
8 55

9-2U 
9-25 

! U 05

10-27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyozyuje H j - 
siatyua, Podwysokiego o z - .

uosniesz
10-45

1 55
2 08 
2 40

P r a  c o w n i S u k ie ń  D a m s k ic h 2 5-

do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowi, Seretu 
do Podwołoczysk fKijowa, Odessy) 1 iroiów z dworca głównego 
do Podwołoczysk , Kiiowa, Odessy, Brodów z dwirea Podzzmiza 
do Ozeroiowieo, Kału .za, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, lekan (J .s .. 

Gala"za, Bukaresztu)

n l i c n  K r ę t a  I. 7 , II p.
po d łuższym  pobycie w P a r y ż a  i odbyciu studyów  p ra k ty ­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak  B e e ra ,  W o r th a  
i J .  M a r q n e t ,  p rzy jm uje  wszelkie roboty  w zakres k raw ie­

ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

osobowy 3 05
4 40

co Krakowa fWiednia, V4 lodawi t, Berlina) Kawy ruskiej przez Ja- 
l-asław, Jasła, p.zez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lu h l tu n

do Stryj 
d-- Jarosławia

Noc
osobowy

Papier? ie sprzeflajem? i tnpnjbm y p i DajdoUadDiejszjm Knrsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. l  m. oiic. Mm  Bantu mam

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

lO O O O O O O O O  o o o  o o o o o o o  o o o o

ODZNACZONA
srebrnym medalem na wys »wie pow 1894

PRACOWNIA P0ZŁ0TN1CZA

IALE8TEG0 J H O D i m
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowauycb wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwiorciadeł, konsole, figury^
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, MM 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu-

p o s p ie s z .

osobowy

i 41:

5 2' 
6-45

7-05 
7-:-0 
7-3 
7 45 
7 48 

10-30

10-50

u - o o

i 1-27

do Krakowa (Wiednia) Cbyrowa, Sambora, Mezó-LaborcZ ( Pesztai 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, J .s ła  przez Rzuszów, Rozwadowa, Vai 
brzezia, Uiłowa przez Tarnó-. 

do Ławouzneg.' (Munkacza, Pesztu) Ohn-owa
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) tfe/ój-La- 

borcz (Pesztu, 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca główn igo 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) ilbyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Jenowa
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyuo, Kałusza, Nowo- 

sielie, Sueza wy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 1 0  zez irrzeiuyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa <przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyn a, Husiatyna z dworca głó­
wnego

ten Barn z dworca Podzamcze

,•

Nocne godziny od 6-10 wieczór do V59 -ano odznaczone są podkreśleniem  
liczb minutowych i  objęte są t ł u s t e  m l ran kami. -  B  iro inform acyjne c. k. ko-

f •
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  H ott 1 nperial, udzieła wyjaśnień
to sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie o - odeaju b ety ja zd y  i
w formacie kieszonkowym.

rozkłady ja zd y

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Karodową jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Nardoowej.

i  F r i ń l l r f r l l  &4 K p a i w k  p o l e c a j ą ,  s w ó j  g ł ó w n y  s k ł a d
'  Lwfw i  s i a i a  i .  z, om 6 **, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych.

r i
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